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KLRjER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK ; D E M O K R A T Y C Z N Y

v  f o c h y  i f i b i s y  i j a  n a  s t a  c i e  w o j e n r l y m
Niewyraźne horoskopy na zażegnanie zatargu w  Genewie

Pierwsze operacje wojenne Wioch?Eden jediie do Genewy przy zachmurzcnem
niebie"

PAR1! (Pat). Nieprzyjemne wrażenie 
wywołane wiadomością o koncesjach a 
bisyńiskich na rzecz prywat aych intere 
sów anglosaskich znajduje w dalszym 
ciągu odLicia w prasie paryskiej.

jL e  Matin“ pisze: Minister Eden o- 
pusei dziś Londyn istotnie przy zachmu 
rzonem niebie. W olno jednak powiedzieć 
że afera nafty abisyńskiej zadała cios 
zimnej krwi brytyjskiej. Być może, w  
ostatniej analizie afera ta przyniesie ele 
iruent powodzenia tym którzy walczą o 
usunięcie z zebrań genewskich fatalnej 
nieustępliwości zwolenników sankcyj. 

Według „L e  Joum al“ , Negus sądził,

że po koncesjach naftowych stanie się 
on panem połotżenia, angażując Angli­
ków i Amerykan i prowokując gwałtów 
ną reakcję Włoch- Był to z jego strony 
podstęp. Za duży nawet, bo sytuacja się 
odwraca. Mussołini powstrzymał się od 
brania tego incydentu tragicznie, a spra 
wra ta dostarczyła mu wybornych argu- 
meltów w przeddzień detbały genewskiej.

Niektóre dzienniki nie ukrywają, że 
za kulisami pracuje się nad komprom i­
sem, który polągać ma na tem że obrady 
genewiskie odroczone zostaną po miano 
waniu specjalnej komisy

G czem rozmawiali Laval z Edenem
PARYŻ- (Pat). Prom jer Laval odbył 

dziś przeszło godzinną rozmowę z nnini 
®trexn Edenem. W  konferencji tej wzię 
i także udz:ał sekretarz generalny Ouai 

dOrsay Leg er ambasador W . Brytan ji 
erk \ an.sitlart i 'łcietrownik id oparta 

Uicjntu Ligi Narodów w Foreign Office 
tranig. Po- tej konferencji, która została 

u o .zona o godz. 8.15, nie ogłoszono
sądnego komunikatu oficjalnego.

zedmiotem tej konferencji, jak poda

Pfcństwa północne Europy wobec sodowy
L i t y ń s k i e j

H E LS IN K I (Pat- Po powrocie do Hel 
inki min. Ilackzcll udzietd fińskiej ag«n 
ji telegraficznej następu,ącego oświad 
zenia: podczas konferencji w Oslo. na.) 
marniejszym punktem obrad b jło  zagac 
tienie konfliktu abisyńskiego, co. do »ct_o 
teo  pawstwa północne zajmą statnoy 
ko g-dne z paktem Ingi śa-rodow 
> a ń s tw a  te popierać będą każdą akcję 
m ierząjacą do obrony prawa. Mmistro

W ciągu września srmja włoska w zn śn ie  
u 200 000 żołnierzy

RZYM. (Pat). 200 tysięcy otnierzy. 1913 i 1014. Skoszarowanie nastąpi w 
tórzy będą powołani do szeregów w  cią drugiej połowie bieżącego miesiąca, 
u września, należy do roczników 1911, ________

Królowa Astrid na łożu śmierci

LONDYN. (Pat). Reuter donosi z Ad 
dis Abeby: Według niepotwierdzonych 
dotychczas wiadomości, oddział, złożo­
ny7 z tysiąca żołnierzy włoskich i pięciu 
set żołnierzy kolorowych, przekroczył

RZYM- (Pat). tV tutejszych kołach pól 
urzędowych nie otrzymano potwierdze­
nia wiadomości o wki-oezeiu wojsk wło

granice na zachód od Assahu w Erytrei- 
Oddział wkroczył do kraju Danakilów, 
którzy uciekają, porzucając wsie. Nale 
ży jednak zaznaczyć, że granica na tym 
odcinku nie jest wyraźnie wyznaczona.

skieh na terytorium abisyńskie w rejo­
nie Danakilów.

Marsz armij negusa ku zagrożonym granicom

je Havas, była sytuacja po li‘yczna, wy 
mkająca z konfliktu włosko - abisyńskie 
go. Obaj mężowie stanu rozważali pod 
różnemi kątami widzem i procedurę, in 
ką należy obrać na Radzie L ig i Narodów. 
Premjer Laval i min. Eden zaczęli rów 
ni aż rozpatrywać sprawozdanie na te­
mat konferencji paryskiej trzech państw 
jakie przedstawione będzie Lidze Naro 
dów

LONDYN. (Pat). Reuter donosi z Ad 
ilis Abeby: Abisynja przygotowuje się 
bardzo poważnie do wojny. Około 25 
tys- żołnierzy armji regularnej i 50.000 
wojska nieregularnego podąża pospiesz 
nemi marszami z Harraru w- stronę Oga 
denu.

L liN D Y N , (PA T ). —  Jak donosi wieczorny 
„Evening sta.idart" z Dzidziga w Abiśynji, 15 
samochodów ciężarowych z uzbrojoną eskortą 
wyruszyło stamtąd do Gerlogubi, niedaleko 
Aulnua! komendantem oddziału jest turecki 
generał Me»*anicd V rzig Pasza, któremu towarzy  
szy grecki oficer. Gen Mehamed Uczjg Pasm  
ma objąć kitruMudą nad częścią arm ii abisyń­
skiej.

Z ięć i synowie Mussoliniego na... stanowisku
RZYM. (Pat). Na pokładzie okrętu 

„Saturnia“ przybyli do Massaua m ini­
ster Giano i dwaj synowie Mussoli,niego, 
powitani przez przedstawicieli marynar 
ki wojennej, reprezentanta wysokiego 
komisarza dla A fryki wschodniej oraz 
przedstawicieli partjj faszystowskiej. Z 
portu. tum. Giano i synowie Mussolinie

go odjechali koleją do Asrnary, gdzie spo 
tkał ich na dworcu wysoki komisarz de 
Bono. Popołudniu min. Giano i synowie 
Muissolmiego odjechali na lotnisko, 
gdzie zajęli przygotowane dla nich kwa 
tery Przybycie członków rodziny Mus 
soliniego. wywołało w ielk i en tuz jazm 
wśród włoskiej koionji w Asmarze.

Ruch wojennych s titk ó w  włoskich

wie spraw zagranicznych 4 państw pól 
nocnych doszli zarówno w tej, jak r  w 
innych sprawach do zupełnego uzgodnię 
nia poglądów7'*.

HELSINKI. (Pat)- „Norges Handels 
og Sjoforsltncndc“ pisze w  związku z 
konferencją w Oslo, żc państwa północ 
ne przyłączą się do grupy państw7, będą 
rych zwolennikami sancyj.

iNEACOI., (P A T ). —  Parowiec .l!i;ui< laniu 
n(«“ od|il.viiąl do M auau a , wioząc na pokładzie 
127 oficerów, 3,3511 żołnierzy i matcrjal wojen  
ny. Pozatem odpłynęły dwa inne parowce wio  
ząee cięższy niaterjał wojenny.

RZYM, (PA T ) . —  Z Neapolu odpłynął statek 
„(jonte Biancamano“, który zabrał 3500 och.tt 
ników z dywizji „28 października“.

Dziś równioż odpłynęły cztery statki z tran

Robotkiry portowi w 
przyczyniać się do akcji

C A P E T O M N , (PA T ). —  Robotnicy partowi 
odmówili ładowania na parirwioc włoski ,,S ib 
biu“ mięsa mrożonego dla arnij7 włoskiej, os 
wiadczając, iż nie chcą przyczyniać się do ak

* *
CAPETOYYN, (PA T ). —  Rana generalna 

związku stowarzyszeń robotniczych zawiadomi 
la prem jera południowej Afryki o  decyzji swej 
poparcia stanowiska robotników portowych w

■sportem 1300 ochotników, Pojutrze odpłynie sta 
•ck ,Gange“, który zabierze 2400 ludzi,' a dnia 
(i września odpłynąć ma 7000 ochotników na 4 
słatkaeli.

■ • '-'ś ”
P4RYŻ. (P A T ). —  Z Gibraltaru donoszą 

że krążownik brytyjski „\Veston’‘ i kontrrorpe 
.lewlec .,\Vc.ssex“ wyruszyły w  kierunku M-tl 
t.v. Odjazd okrętów przyspieszono o 24 godz.

f f
Capetown „nie chcą 
mogącej ułatw?ć wojną
eji. mogącej ułatwię wojnę Decyzja ta powzię  
tu zostia na zebraniu związku robotników por
towyeh.

Lapetowu, którzy odmówiwszy ładownia okr* 
włoskiego „Sabbia" przystąpili do strajku  
nu je obawa, że strajk się rozszerzy.

D o o k o ła  ńafcianych tranzakcyj negusa

Riukett o swe| 
tr&nzakcjf z  negusem
D ŻIBU TI (Pat). W! wywiadzie z przed 

stawicie!em agencji Reutera Rickott, po 
powrocie z Ad dis .Abeby, potwierdził, iż 
w charakterze (pełnomocnika „African 
Exploatioin and Development Corpora 
tion“ podpisał z cesarzem Abiśynji unio 
wę koncesyjną na eksploatację nalty i in 
nyeh surowców we wsch części Abisy- 
nji. Naitai, znajdująca się na głębokości 
400 m. odprowadzona będzie przewoda 
mi w kierunku oceanu Indyjskiego na 
południe ud Zeili. Wysokość sumy, ja 
ką otrzymać ma rząd abisyński, trzyma 
na jest w  tajemnicy.

Prasa angielska tłumaczy  
stanowisko rzadn

LO ND YN ', (P A T ). —  W  sprawi© k koncesji 
na naftę abisyńską, d zis ie jszy  „T im es  ’ pisze, iż 
deklaracja Foreign Office nie daje żadnych pud 
sław dn powątpiewania w dobrą wiarę W ie lk ie j 

.Rrytanji.
W edług „D a ily  Telegraph  * wspom niana de 

k la rac ja  p-ow nu usunąć w7 pow ażnym  siopniu 

trudności rokow ań genewskich.
„N ew s Chron icie" pisze, iż zd ecydow ane oś 

w iadezen ie rządu b ryty jsk iego  odsłan ia  przed  

'  całymi światem  szczegó ły  tej n iezw yk łe j tranzak 

cji.
Zdaniem  M orning P osP 7 zaprzeczenie rządu 

brytyjskiego przekona sąsiadów Anglji, żc pod ej 
rżenia ich są nieuzasadnione.

Broń za naftę

K ró low a  Asli i na kata fa lku  w t. z-w. .,Sa?i in j^ Ik  e la “  zamku kró lew sk iego, zam ien ionej
na kap licę.

LONDYN. (Pat). YN cdług v iadoinośi'' 
z Addks Abeby ma konsoejum zapłacić 
rządowi abisyiiskiomu zadatek w wyso 
kości 200.000 funtów. Jak donosi i a ile r, 
z Addis Abeby, toczą się już rokov ania

w7 sprawie zakupu broni i amunicji z su 
nr przewidzianej jako zadatek, która 
ma być wpłacona przez konsorcjum nał 
towe.
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Zlt się dziele w  Czechosłowacji
Plony nędzy na Morawach 

i Śląsku
MORAWSKA OSTRAWA- (Pat). Kra­

dzieże polne na terenie Moraw i  Śląska 
przybrały niezwykłe rozmiary, pomimo 
silny eh straży nocnych, utrzymywanych 
przez właścicieli majątków. Kradzieże 
polne są objawem straszliw ej nędzy 
wśród bezrobotnych Zagłębia Ostraw- 
i»ko - Karwińskiego oraz wynikiem agi 
tacji komunistycznej, która ostatnio roś 
nie w czeskich ośrodkach przemysło­
wych z niebywałą siłą. Podburzanie do 
kradzieży polny ch — stanów i, jak wiado 
mo, jedną z najczęstszych form roboty 
komunistycznej na wsi.

Epidemiczna spekulacją 
akcjami „S kod y“

M O RAW SKA OSTRAW A. (Pat). Pra 
sa zwraca uwagę na makowy udział lud 
ności w .spekulacji akcjami. Zwłaszcza 
popyt na akcje „Skody‘‘ i innych fabryk 
broni jest tak widlki, że w ielkie banki 
wyprzedały całe zapasy. Akcje „Skody“ 
np. zwyżkowały w dniu 30 z. tn- do 1.272 
koron za sztukę

Procesy komunistyczne
M O RAW SKA O STRAW A (Pat). WT 

Ołcmoncu odbył się proces przeciw wy­
bitnym czeskim działaczom komunisty­
cznym którzy przy pomocy broszur i ko 
munisty-cznego tajnego pisma „Vojak a 
soldat“  prowadzili agitację w szeregach 
arm ji czechosłowackiej, namawiając do 
nieposłuszeństwa oficerom, do dezercji
1 t. d.

Komuniści Minar, Kral, Fiata, Skaczel 
skazani zostali na kary od 2 miesięcy- do
2 lat więzienia.

Przebieg I *ynik procesu 
posła Sidora

BRATISlLAW A. "Pat Odbył się tu pro 
ces przeciwko redaktorowi naczelnemu 
„S lovaka“ , posłowi Karolow i Sidorowi o 
szereg artykułów, po wypadkach w- Nit 
re  w  sierpniu r 1933- Po kilkugodzinnej 
rozprawie, poseł Sidor został skazany na
3 tygodnie aresztu bez zawieszenia.

Publiczność, zgromadzona na sali roz 
praw, oklask i wała przemów iema posła 
Sidora i jego obrońcy.

Natężenie ruchu autonomistycznego 
w Słowacczyżnie

BRATTSLAW A. (Pat. Odbyło się tu, 
pud przewodnictwem ks. Illinki posiedzę 
nie prezydjum słowackiego stmmnicta 
ludowego- Przedmiotem narad b\ ła kwe 
stja- taktyki stronnictwa wobec i ządu o- 
raz bieżących zagadnień polityczny-ch.
Uchwalono, że stronnictwo pozostanie

Nowe ekscesy polakofobów czeskich
Żądanie likwidacji szkół polskich

nadal w  opozycji i odizuci kategorycz­
nie wszelkie propozycje wzięcia udziału 
.w rządzie. Pozatem uchwalono zaostrzę 
nie kampanji przeciwko i ządow-i i centra 
listom oraz rozw,mięcie energicznej pro 
p a ga nd v aut o n o i ni.s t yc zn e j.

MORAWSKA OSTRAWA. (Pat. Zarząd 
Główny czechosłowackiej „Olezske Ma 
tice Osvete“ wystosował w- tych dniach 
obszerny memorjał do Rady Szkolnej 
Krajowej w Brnie, w którym domaga się

Wzmożenie terroru policyjnego

niezwłocznego zwolnienia z posad 15 na 
uczycieli polskich, uczących w szkołach 
na Śląsku nad Olza celem ułatwienia Ma 
ticy prowadzenia dalszej pracy czechiza 
eyjnej dzieci polskich.

MORAWSKA OSTRAWA. (Pat. Z wie 
zicnia czeskiego w Morawskiej Ostrawie 
zwolniony został tymczasowo polski dzia 
lacz robotniczy z Trynea p. Józef Knob 
loch Jak wiadomo Knobloeh, przema 
wiająe na pogrzebie zmarłego kolegi —  
robotnika użył wyrażenia: „niech ci ta 
polska ziemia lekką będzie“. Władze cze 
skie zakw-alifikowały to pow-iedzenie ja 
ko przestępstwo z ustawy o ochronie re 
publiki. Kuobluch przesiedział 18 dni w 
więzieniu, skutkiem czego utracił pracę. 
Data procesu nie została jeszcze wyzna 
czona.

P. Knoblocna powitały w drodze pow­
rotnej do domu tłumy ludności polskiej 
z posłami dr. Wolfem i Karolem Jun­
gą na czele. Powracającego wzięto na la

mfona i odprowadzono do czytelni kato 
lickiej w Tizyńeu.

W7 dniu następnym żandarniorja cze 
ska przeprowadziła aresztowania poś­
ród ludności polskiej. Aresztowano pre 
zesa Polskiego Związku Zawodowego Ro 
botników Chrześcijańskich p- Emila Kup 
ezę eiężko chorego na wrzód w- jelitach 
i żołądku, w-raz z następującymi działa 
czarni i robotnikami polskimi: Ludwi­
kiem Denemarkiem, Janem Kiedroniem 
Alojzym Krobloehem, Gustawem Stroko 
szc-m, Grzegorzem Dominikiem. Adol­
fem Cegierskim, Franciszkiem Golasow 
skim, Pawłem Cięeiałą i Alojzym Michał 
kiem

Aresztowanych odstawiono do więzić 
ula w Morawskiej Ostrawie.

Zapowiedź procesu przeciwko „Dziennikowi
Polskiemu1"

Ziemia z ogrojca Getsemane 
na kopiec Marszałka 

Piłsudskiego
JEROZOLIM A, (P A T ). —  W  obecno 

ści konsula generalnego Rzplitej dr. Kui 
łukowskiego, pracowników- konsulatu i 
przedstawicieli kolony polskiej dokonano 
zbiórki ziemi z Ogrojca Getsemane, przez 
naczonej na kopiec Marszałka Piłsudskie 
go, przyczem przeor 0 0 . Franciszkanów* 
ofiarował kilka gałązek z drzewa ohwne 
go, pod którem Chrystus się modlił przed 
pojmaniem. Ziemię tę wT specjalnej szka 
tułce z drzew-a oliw nego, wysłano do kra
ju.

Szachiści w hołdzie 
Marszałkowi Piłsudskiemu

KRAKÓW (Pał). Do Krakowa oprócz 
wycieczek krajowych, przybyło dzisiaj 
killika wycieczek zagranicznych, m in. 
z Whrszawy przybyli uczestnicy olimpij 
skiego turnieju szachowego oraz kongre 
su Międzynarodowej Federacji Szacho­
wej wraz z w-taidzami naczehiemi tych 
organizacyj. Goście zagraniczni różnych 
narodowości złożyli hołd pamięci pana 
Marszalka Józefa Piłsudskiego w- kryp 
cie w-aw-ełskiej, puCzean wzięli udział w 
sypaniu kopca- na Sowińcu. Z w-ycieczką 
tą przybyli do Krakowa: brat ś. p- Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego, p. Kazimierz 
Piłsudski i wojewoda Nakuniecznikoff- 
Klsufcowski.

Kto wvgrał dolarówkę?
W A R k Z A W A , (P A T ).  —  W  dniu dzis ie jszym  

odbyło  się c iągn ien ie 4-procen.towej p rem iow ej 
pożyczk i d o la row e j serji 3. W iek sze  -wysranie 
padły na fćr Nr.:

40000 d o la row  —  110127; 8.000 d o la ró w  —  
1165269; po 3.000 d >!arów —  1081898; 1376380 
i 1352134.

MORAWSKA OSTRAW A. (Pat. Pro 
kuratorja czeska w Morawskiej Ostra 
wie wytoczyła odpowiedzialnemu rodak

torowi „Dziennika Polskiego44 Jozefowi 
Kominkowi proees z par. 14 ustawy o 
ochronie republiki czechosłowackiej.

inwestycymej

Dr. nwd. M. BURAK
p o w r ó c i ł

chor. wewnętrzne, spec. serce, przem. materji
Zawalna 16. tel. 5 64 Przyjmują 8—9 i 4—6

Przyjmują się dzieci 6 i 7 lat do I i II ki

S Z K O Ł Y  P O W S ZEC H N EJ

A. P. W Y G 0 D S K I E J
i do P R Z E D S Z K O L A
Ilość miejsc ograniczona 

W iln o , Teatralna 4, m . (od 3 - 4  pp.)

I t L E t .  O  U  K ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

Zebrania przedwyborcze w t fa m a s ie

Mm. Floyar-Raythman
w Gdyni

W ARSZ YWA, (PA T ). —  W  dniu 2 
b. m. p, minister przemysłu i handlu Hen 
ryk Floyar Rajchman udał się do Gdyni 
ua uroczyste powitanie statku szkolnego 
,,D;fr Pomorza" powracającego z pierw­
szej podróży ćwiczebnej naokoło świata. 
P Ministrowi towarzyszą pp. dyrektor 
departamentu morskiego Mozdzeński, na 
czelnik wvdziału żeglugow-ego T  Ocie- 
szyński, naczelnik Zaleski oraz radcowie 
Barański, Gebethner i N. Jacków-ki.

W A R S Z A W A , (P A T ).  —  W  dniu d z is ie j­
szym  odbyto się ip ierwsze c iągn ięcie  pożyczk i 
in w estycy jn e j, k tóre , dato następujące -wyniki;

(P ierw sza  liczba  w skazu je  numer serji, dru 
ga num er ob ligac ji).

500.000 zł i7769— O; 125.000 zl nu
21687— 42; po 50,000 zł. lia 1 0 0 6 — 28 i 17599— 32 
po 25.000 zł na 717— 32 i 408s— 17; pa 10.000 
zt. na 1357— 36, 9963— 25; 20449— 17 3682— 11; 
4134— 13; 1647— 16; 12702— 11; 12177— 30:
199— 2; 11463 -1 7 ; 1+573— 26; 4544— 31; 659— 18 
i 20669— 35.

Wilno, Mickiewicza 1 
K A P E L U S Z E  i C Z A P K I M ODNE

Ostatni tydzień przedwyborczy upły­
wa w stolicy pod znakiem wzmożonej a- 
gitacji wyborczej. W południe w niedzie 
lę prawie wszy stkie w iększe kina zajęte 
były przez zebrania wyburczę- W  szan­
sach poszczególnych kanadydatów trud 
no się, oczywiście, zorjentować.

W  niektórych jednak okręgach stoli 
cy nastąpiły przesunięcia, które czynią 
prawdopodobnem przejście pewnych 
kandydatów. Tak więc naprzyktad w II 

| okręgu warszawskim, zamieszkałym 
przeważnie przez Żydów*, nastąpiło po 
rozumienie miedzy niektoremi organiza

PRZYI* REDAKCJI. W yn ik a ło b y  z tej oslat 

n ie j in fo rm ac ji, że ..F rakcja  R ew al. PPS .“  przy­

czyn ia  się swą w a lk ą  z p. Pączk iem  do wzm-uc 
(nienia szans p. W iercabickiego, jedn ego  z g łów  

nych  fila ró w  w ie lkokap ita lis tyczn ego  L e w  jata-

ejami żydowskiemu które postanowiły 
zgodnie głosować na dwóch kandydatów 
mianowicic: Wiślickiego i Gotlieba. Wy­
bór ich zdaje się nie ulegać w-ątpliw ośei.

Również nieoczekiwanie wzrosły szan 
se w okręgu praskim p Antoniego Wierz 
bickiego, kfóry rywalizuje na tym tere 
nic z b. posłem Pączkiem. Poseł ten kie 
dyś był zwolennikiem frakcji rewolucyj 
nej PPS., obecnie zaś kandyduje z ramie 
nia ZZZ- Wobec tego frakcja rewolucyj 
na zwalcza go ostro, przerzucając wsku 
tek tego szanse na korzyść p. Wierzbic 
kiego.

,na! Fakt pocieszny ale zarazem  bardzo  smutny 

da jący św iadectw o o stosunkach w  -sferach ro  

R oln iczych  stollicy, T rzeb a  przypuszczać, że w a l 
czące ze sobą odłam y rob otn icze  przed  n ied zie  

lą op rzytom n ie ją .

TRUSKAWIEC-ZDROJ
NRTCRflLNE KIPIELE
SOLANKOW E, SiARCZANE. BOROW INOW E, INHALATORJUM  
S ŁYN N A  NAFTU SIA  —  Tani sezon jesienny; wrzesień— październik

NiesumiftniibśćfdDrykantów kopert wyborczych
fabrykanci kopert zamówionycli w  związ­

ku z wyborami wywiązali się, jak  słychać, fatal 
nic w- wykDnanJu obstalunku Koperly wykonane 
*°sta lj niedbale, z marnego gatunku papieru, 
■ przedewszy-slklcm nie zostały dostarczone w 
'rm ln le, lak że niektóre komisje, pomimo zbli

żających się wyborów, nie otrzymały jeszcze 
transportów k-opert.

Generalny Komisarz W yborczy postanowił 
w*yeiagnąć odpowiednie konsekwencje z tego 
faktu, fabrykan ci kopert pociągnięci będą do  
odpowiedzialności sądowej.

Urzędy rozjemcze dla spraw lokatorskich
Dowiadujemy się, że  w opracowaniu 

znajduje się projekt ustawy, który prze 
prowadzi poważne reform y w urzędach 
rozjemczych rozstrzygających zatargi 
ouędy właścicielami domów a lokatora­

mi w prawach kot roli i remontu.
Ustawa ta zmienić ma również prze 

pisy- o ochranie lokatorów. Projekt zło 
żony będzie Sejmowi prawdopodobnie 
na początku sesji.

-Koncesjonow ane przez Kuratorjum  O kr. Szkoln. W ileńskiego

K O E D U K A C Y J N E  
KURSY WIECZORNE

im.

(z programem g :mnazjów państwowych)

„KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ"
w Wilnie, ul. Mickiewicza z3

  ~  pod protektoratem Polskiej Macierzy Szkolnej
przyjmują zapisy na rok szkolny 1935— 36 do wszystkich klas gimnazjum typu matema 
tyc7no-przyrodniczego i humanistycznego. Zakres; duża i mata matura. SYSTEM POL  
ROCZNY. Lekarz szkolny. Sekreta-jat Kursów czynny codziennie od godz. 16 ej do 20-ej 

prócz niedziel i świąt przy ul. Mickiewicza 23.

Czy będzie zmiana rządu w Litwie?
Narady b. prez. Grlmusa z prez.

KOW NO. (Pait). Jalk podaje prasa, 
przedstawiciele partyj opozycyjnych w 
osobach honorowego prezesa lauditnin- 
ków b. prezydenta Griniusa, prezydenta 
chadecji dr. Ritrasa oraz znanego działa 
cza adwokata Stapilisa, udali się do pre 
zydenta Smetany, celem interwenjowa-

Smetoną i prem jerem  TuDelisem
nia, w sprawie ostatnich posunięć rządu 
w zakresie polityki wewnętrznej. Dele­
gacja skierowana została do premjera 
Tubelisa, z któryim odbyła 2 i pół godzin 
ną konferencję- W- dalszym ciągu utrzy 
muje się tu wersja o m ającej nastąpić 
zmanie gabinetu.
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ROK S2K0LNY 1035 - 36
Wywiad z Kuratorem Okr Szk. Wileńskiego p. Kazimierzem Sze jgowt ,,m

W związku z początkiem roku szkol 
fiego p. kurailor Szelągowski udzieli! 
nam wywiadu na temat aktualnych za 
gadnień szkolnictwa i pracy społeczno • 
oświatowej.

—  Od k i!ku lut powszechne zaintt reso

k u ra to r Szelągow ski.

wanie społeczeństwa zwraca się w Lierun 
ku dokonywującej się reformy szkolnej 
—  Może p. Kurator będzie łaskaw scha- 
fakteryzoux<ć uzyskane rezultaty w tej 
dziedzinie oraz obecny stan przebudowy 
s~kohiictwa powszechni gor średniego o- 
yólnoksziałcaccgo i zawodowego na tere 
nu naszego Okręgu Szkolnego.

—  Stopniowa realizacja naszej refor 
my szkolnej wymaga omówienia od stro 
ny formalnej, niejako zewnętrzi t j. od 
noszącej się do uderzających oczy <,b 
serw-atora /mian w ustroju szkolnictwa 
oraz od strony wewnętrznej, obejmuia- 
ci J dufze wysiłki wykonawców „-form y 

' kierunku sprostania zadaniu budowa­
nia mocnych podwalin ust r o im szkolne 
go,

Jeśli chodzi o momanl piórwszy, to po 
dobnie, jak w calem państwie, reforma 
szkolna w naszym okręgu w c h o d z i  kon 
Sekwetnie, zgóry ustalonemu etapami, w 
życie. W  zakresie .szkolnictwa p°wszeeh 
ni go posiadamy już. normalną organiza 
eję we wszystkich szkołach I, II i III stop 
ni i. W p r a w d z ie  w bielącym  roku szkol 
nym jedynie szkoły trzeciego stopnia bę 
d,ą pracowały według jednolitego, nowe 
go programu, lecz i szkoły TI . I stopnia 
W większości swych oddziałów mają tym 
c z a s o w e  n o w e  programy. Zaznaczyć wy 
pada, że prace nad przygotowaniem peł 
nych' własnych programów d la  tych 
szkół są w pełnym toku.

W  szkolnictwie średniem ogólno —  
ksztaicąeem ulegają w bieżącym roko 
dalszej likwidacji klasy piąte, pozosta­
ją jusze ze klasy 6, 7 i 8 starego typu.

Wychowanie spełeszns* 
obywatelskie w świetle 

nowych progr. nauczenia
P o d s ta w ą  ideową szkoły ogólno­

k s z ta łc ą c e j „je.sl wychowanie i kształce­
nie m łodzieży na świadomych swych obo 
w ią z k ó w 7 i twórczości obywateli Rzeczy- 
pospoflitej. Zmierzając do osiągnięć .a te­
go celu naczelnego —  społeczno-obywa 
telskięgo przygotowania sw jch wycho­
wanków, szkoła nauki wszechstronnie 
rozwijać ach osobowość przez urabialnie 
w dziedzinie rc-ligijinej, moralnej, umy­
słowej i fizycznej1’ 1).

Przytoczone założenie programowe 
■dało się dziś gwiazdą przewodnią ca­
łokształtu działalności zreform owanej 
szikoły. Jeżeli przed kilkoma laiy szcze­
gólny nacisk kładziono na zasób przy­
swojonej wiedzy materialnej, co właści­
wie było celem tradycyjnej szkoły, to 
dziś wysiłek szkoły został skierowTany w 
odmiennym kierunlui. Wszechstronny 
rozwój sit psychicznych, moralnych, fi-

*) P rogram  i.auiki w szlk, poiwsz. str. 7.

W  roku szkolnym 1936-37 będziemy mie 
li całkowity, jednolity typ nowego gim 
nazjuni ogólnokształcącego.

—  Z końcem roku szkolnego 1935-36 
zostaną zlikwidowane wszystkie semi- 
narja nauczycielskie, jedynie przy semi- 
narjum żeńskiem w Grodnie i m-ęśkiem 
w Slonitme zostaną na rok 1936-37 kur 
»y piąte dla reprobowmiyoh z całego o- 
kręgu. Na miejsce zlikwidowanych semi 
narjów projektuje się uruchomić w ezte 
rcch punktach iicca pedagogiczne, a wt 
trzech punktach (Augustów, Świsłocz, 
Szczuczyn) gimnazja ogólnoksziałcące.

W  dziale szkolnictw a zaw odowego re 
alizację nowego ustroju rozpoczęto od 
uruchomienia w W ilnie z początkiem 
nadchodzącego r. szkolnego klas panst 
wowjch gimnazjów' męskich: inccliani 
czncgo i elektrycznego zamiast dofych- 
sowej Szikoły Żeńskiej Przemysłowo- 
Handlowej Emmy Dmochowskiej. 
Wlspomniane szkoły dawnego typu pod­
legają stopniowej likwidacji przez w y­
gasanie klas II i następnych. Państwowa 
Szkota Techniczna im. Marszałka J. P i ł ­
sudskiego w W ilnie, ulegnie również 
reorganizacji przelz przekształcenie jej 
na szereg liceów technicznych, co ma 
nastąpić jednak nie wcześniej jak za dwa 
lala Ze względu na znaczną ilość absol­
wentów szkół technicznych i da stosun­
kowo zmniejszone ich zapotrzebowanie 
na rynku pracy zamknięto z nadchodzą­
cym rokiem szkolnym przyjmowanie 
kandydatów do Państwowej Szkoły 
Technicznej na Wydz. Mechaniczno-ko­
lejowy i Meljoracyjny. Uruchomiono na 
tomiasł ponownie klasę I  Wydz. M ier­
niczego na podbudowie sześciu klas gim­
nazjum ogólno-kształcąicego. Czynne są 
nadal klasy pierwsze Wydz- Elektrycz­
nego, Mechaniczno - Przemysłowego i 
Drogowego. Narazie w ięc w prow adzen i 
reform y w zakresie szkolnictwa za w o 
dowego ogranicza się tylko dio m. W ilna 
i odbywa się w tempie dość powolnem, 
ze względu na -związane z tem b. znacz­
ne koszty wyposażenia gimnazjów i li­
ceów zawodo/wych.

Reforma szkolna -postawiła -nauczy­
ciela, zwłaszcza w pierwszych fazach je j 
realizacji, wobec b. odpowiedzialnego i 
trudnego zadania. Dowodem, że nauczy­
cielstwo doceniło doniosłość chwili, jest 
znaczne wzmocnienie w ostatnich dwu 
laitach pracy samoksz-tałceniciwej wśród 
nauczycielstwa wszystkich rodzajów’ 
szkół, co znalazło swój wyraz w refor 
mie prac koniferencyj rejonowych, tw o­
rzenie małych zespołów' dla wspólnego 
opracowywania -nastręczających się za­
gadnień przy wykonywaniu now-ego pro­
gramu!, zorganizowaniu w W iln ie Po 
radni Dydaktyczno-Wychowawczej, uru 
chomieniu w  szkołach średnich ognisk 
metodycznych dla poszczególnych przed

zycznyeh, wyzwolenie energji twórczej 
dziecka —  oto zasadnicze, główne i na­
czelne postulaty pracy nowej szkoły. Nie 
jest to bynajmniej, jak może wydawać 
się na pierwszy rzuit oka niewtajomniczo 
nym, negacją wiedzy co Łnowii,ż byłoby 
nowTą krańcowością, lecz przeciwnie —  
dzisiejsza wiedza, zakreślona przez no­
we programy nauczania, jest życiowa, 
praktyczna i dostosowana do wymagań, 
jakie stawia nam chwila dziejowa.

W  myśl założeń ustrojowych i pro­
gramowych, szkoła stopniowo przeista­
cza się w instytucję społeczną, której 
zadaniem jest wychowanie obywateli o 
czynnej postawie twórczej, zdolnych do 
świadczeń na rzecz zorganizowanego spo 
łeczeikstwa i praworządnego państwa. 
Stąd właśnie logicznie wypływa potrzeba
wychowania społeczno-obywatelskiego,
kióre w całokształcie pracy szkolnej jest 
niezaprz-eczenie kośćcem pacierzowym 
działalności wychowawczej now ej szko- 

ły ‘ W ychowując przyszłych obywateli do 
życia i współżycia w społeczeństwie i 
państwie, now a szkoła ma jednocześnie 
przygotować ich do umiejętności tw orze­
nia fo rm  życia społecznego i państwo­
wego •

Jeżeli chodzi o nasze społeczeństwo

miotów', a przedew7szystkiem w doko- 
nywującej się istotnie przemianie pe­
dagogicznego myślenia nauczycielstwa, 
co już obecnie uwidacznia się w rezul­
tatach pracy szkolnej.

—  Zagadnienie powszechności nau­
czania interesuje mocno tutejszy opinję 
publiczną. Jaka liczba dzieci w wiekn 
szkolnym nie znalazła pomieszczenia w 
szkole"? Jak się przedstawia sytuacja w 
tej dziedzinie w roku bieżącym?

—  Zasada powszechności nauczania 
pozostaje nadal podsiawmwym czynni­
kiem organizacji roku szkolnego w  szkol 
nictwie powszechnem. W  ub- roku szkol­
nym na 111,565 dzieci iw wieku szkol­
nym pozostało 40,940 dzieci, t. j. około 
9%  poza szkołą. Stanowi to niewątpli­
wie pewien wyłom w omawianej zasa­
dzie, —  uspra wiedliwiony częściowo 
znaczną ilością małych obwTodow Lez- 
szkolnych (20— 30 dzieci), dość dużą 
stosunkowo liczbą izb szkolnych o nie­
dostatecznej powierzchni podłogi i wresz 
cie —  brakiem etatów nauczycielskich. 
W  toku nadchodzącym wskutek dostar­
czenia szkolnictwu pewnej liczby no­
wych, własnych izb szkolnych, zamiany 
nieodpowiednich izb w budynkach w y­
najętych i pewnej korekty sieci szkol­
nej liczba dzieci poza szkołą spadnie do 
30,000.

—  Czy dotychczasowa ilość etatów 
na terenie Okręgu ulegnie zwiększe.niud? 
Jakie są możliwości zatrudnienia bezro­
botnych sil nauczycielskich? .

Wobec trudności budżetowych nie 
można mieć nadziei, hy w najbliższym 
ezasie liczba etatów' nauczycielskich w 
Okręgu została zwiększona- Zatrudnie­
nie bezrobotnych kandydatów na nau 
czycieli n ie będzie problemem trudnym 
do rozwiązania w7 najbliższych latach 
w bieżącym bowiem  roku szkolnym vv\j 
dą ostatni prawie absolwenci seminar­
iów-, licea zaś pedagogiczne będą uru­
chomione nie wcześniej jak w  roku 
1937/38, a absolwentów' wydadzą w ro­
ku 1940. Powstanie w ięi 3-Ietnia luka 
w p°dinży sil nauczycielskich na rvnku 
p ra c y .  B io r ą c  p o d  U w a g ę  n a t u r a ln y  
roczny ubytek czynnych nauczycieli w 
Okręgu, można śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że  wszyscy kandydaci znaj­
dą w najbliższych latach zatrudnienie.

—  Jakie są tegoroczne zamierzenia 
władz szkolnych w dziedzinie oświaty 
pozaszkolnej o charakterze programo­
wym i organizacyjnym w oparciu o do 
robek dotychczasowy"?

Pracę opieramy na następujących za- 
sarach: ścisłe współdziałanie z samorzą­
dem terytorjałnym i gospodarczym wiej 
skini, —  współdziałanie z organizacjami 
społecznemi, ze Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego jako aktywnym czynni­
kiem społecznym w zakresie tej pracy;

to zdawałoby się, że w arunki polityczne, 
w jakich znajdowaliśmy się w ciągu 
przeszło stu lat, musiały wyrobić w nas 
karność, odwagę cywilną, dotrzymanie
ałowa, punktualność i t. p. cechy.

Bliższe jednak zapoznanie się z ży­
ciem wykazuje nam, że bardzo często 
brak nam tych cech, brak nawet pew­
nych u ą wyk ów', przyzwyczajeń, wytrwa­
łości i konsekwencji w naszych poczy­
naniach, postępowaniach i przedsięwzię­
ciach. Ileż to wśród naszego społeczeń­
stwa rodzi- się projektów? Ile myśli po­
jawia się, jak ulepszyć tę lub inną dzie 
ciziinę naszego życia? A  spójrzcie leraz, 
ile ich jest wykonanych, a ile pozostaje 
w świecie mrzonki. Buduje się ze słów 
nowe systemy, ale z tą chwalą, kiedy 
trzeba zestrzelić wolę, zdobyć się na w y ­
siłek, braknie zwykle wytrwałości, a nie­
raz nawet cyw ilnej odwagi.

W  okresie przedwojennym, w okresie 
niewoli, szkoła w dziedzinie wychowa­
nia większego znaczenia nie miała. Za­
dania wychowawcze pełnił dom rodzi­
cielski, wychowując jednostkę indywi­
dualnie i stosownie do środowiska 
możliwości i św latopoglądu. Jednocze­
śnie rodzina strzegła przyszłe pokolenie 
od wTynarcdowienia, budziła najgorętsze 
pragnienia odzyskania niepodległego

— pełne zrozumienie w ielkiej roli inte­
ligencji w  zakresie pracy społecznej, ale 
zarazem i w ielkiej odpowiedzialności za 
jej wynik — przy równoczesnej świado­
mości, ‘że powyższa rola inteligencji 
ulegnij zmianie, gdyż narasta w szero 
kich masach społecznych czynnik przo­
downiczy, który stanie do w spółpracy 
na równych prawach i obowiązkach: —  
uczciwe i szczere ustosunkowanie się w  
praey kulturalno-społecznej do mniej- 
sz°śei narodowych, znajdujące swój wy 
raz w pozytywnym  stosunku do wartości 
ich kultury ludowej, z czego wynika 
włączanie do muterjału, jakim posługu­
je się oświata pozaszkolna, pieśni, 6ztuk 
teatralnych i książek w językach m niej­
szościowych faun. gdzie potrzeba ta jest 
przez grupy narodowościowe uświado­
miona-

W7! zakresie programu oświaty poza­
szkolnej stoję na tem stanowisku, że j-esl 
jeden państwowy i społeczny program, 
którego poszczególne odcinki realizują 
czynniki biorące udział w  pracy społecz­
nej, zależnie od zadań danej organizacji. 
Rola państwowych organów oświato­
wych polega na koordynowaniu zamie­
rzeń poszczególnych organizacyj w dzie­
dzinie oświatowej i udzielaniu pracom 
oświatowymi fachowej pomocy. —  wresz 
cie zaznaczyć należy, że państwTow e o r­
gany oświatowe i w dziedzinie oświaty 
pozaszkolnej spełniają ustawowe prawo 
nadzoru wszelkich prac oświatowych.

Przywiązuję .szczególną w a gę do 
uaktywni) ni-i społecznego ludności wiej­
skiej, uważając, że osiągniecie przez nią 
wyższego poziomu kultury- materjalnej 
1 duchowej będzie mogło być zrealizo­
wane jedynie przy aktywności obywatel­
skiej ze strony tych mas. Aktywność oby 
wmtelska młodego społeczeństwa w iej­
skiego musi się j( dnalk spotkać ze zrozu 
mieniem i szczególnie serdeCznem przy­
jęciem czynników państwowych i spo­
łecznych, gdyż masy te, emancypując 
się, zajmują terem, na którym  ich dotąd 
nie było, względnie który zajęty był 
przez czynniki inne- Z tego również w y 
niką konieczność współdziałania władz 
Szkolnych z izbami rolniczemi, z organi­
zacjami oświatowo rolniczemi i spół 
dzielczemi, co jest już obecnie realizo­
wane.

Program, wyrażający się w formach 
pracy', został w now y sposób ujęty 1 
Sprawa planowego czytelnictwa, oparte­
go o uporządkowanie biblioteki- wysu­
wa się na plan pierwszy wśród tvch 
form. B hljoteki oświatow-e organizuje 
samorząd iprzy poparciu fi namowom 
władz szkolnych. Szeroka akcja konkur­
sów dobrego czytania książek będzie nie

Jan Szkop.

(D okończenie ort. na str. A-ej).

państwa, a więc była czynnikiem wycho 
Wfcwezyra nader ważnym- Z chwilą zaś 
odzyskania niepodległości i organizacji 
własnego szkolnictwa rodzina, jako czyn 
nik wychowawczy, odgrywa w sprawach 
wychowawczych daleko^ mniejszą rolę, 
niż przedtem. Zresztą dom rodzicielski, 
wskutek przyczyn od niego niezależnych 
(kryzys ekonomiczny, walka o byt, za­
łamanie się rodzinnych tradycyj wycho­
wawczych, odmienne nieraz poglądy na 
rzeczywistość i sprawy bieżące dnia, roz 
luźnienie zasad moralnych i t. p.) prze­
stał w  wielu wrypadkach być naiuralnein 
środowiskiem wychowTawtczem.

Młodzież zaś .pozbawiona środowiska 
wychowawczego, będąc bardzo podatną 
na wpływy postronne, nic nie mające 
wspólnego z wychowaniem, znalazła się 
w sytuacji bardzo niebezpiecznej pod 
względem moralnym. Szczególnie wiel 
kie jest to niebezpieczeństwo w środo­
wiskach prolctarjackich miejskich i wiej 
skich. Brak poszanowania rodziców i 
starszych, lekceważenie ich zarządzeń, 
ustawiczne kłótnie, kradzieże, włóczę­
gostwo, kłamstwo, oszukiwanie star­
szych, najrozmaitsze wykręty (tak zwa­
ny „sipryt życiow y” ) —  wszystko to sta­
ło się nagminną chorobą, grożącą har 

nnwa ini-m i konSek W?eUO 1.1111 i
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R O K  S Z K O L N Y  1935-36 Odmłodniałfl Wilna
ty-1'ko nauką czytania, alt- i propagandą 
czytelnictwa Z tem wiąże się również 
czytelnictwo czasopism, wprowadzają 
cych masy społeczne w zagadnienia 
współczesnego ;życia. Obok dawnych 
form sy-steinaty-cznego. kształcenia bę­
dzie poprow adzone dokształcanie mło­
docianych w wieku od 14— 18 lat, nadto 
systematyczne kursy dla przodowników 
w organizacjach młodzieży. W  pracy 
świetlicowej zwrócimy uwagę na dziat 
pracy kształcącej, dotąd1 zaniedbanej, 
gdyż 'w poszczególnych świetlicach 
często przeważali dział Ł ulturailno-roz- 
ry-wikowy- W  zakresie prac kulturalno 
artystycznych położy się nacisk ma reg­
ionalny materjal pieśni, obrzędów, tań­
ca, z czem wiążę się zamierzona praca 
zbierania i wydaw-ania tych materjałów. 
W  dziedzinie metod pracy szczególna 
Uwaga będzie poświęcona pracy samo­
kształceniowej w oparciu o książkę i ga­
zetę, gdyż wychodzę z założenia, że przy 
gotowanie do pracy samokształceniowej 
przynajmniej wybitnych jednostek spo 
śród mas społecznych jest celem oddzia­
ływania oświatowego-

Kuratorjum opracowuje obecnie spra 
.wozdanit z pracy' w  roku 1934/35 i w y­
tyczne programow e na rok 1935/36. W y ­
dawnictwo to ukaże się w  pierwszych 
dniach paiździemilka.

Na zakończenie pragnę zaznaczyć, iż 
pracownikami oświaty pozaszkolnej są 
dotąd praw i" wyłącznie nauczyciele 
szkół powszechnych. W arunki pracy 
szkolnej wymagają od nauczyciela du 
żego w-yisiłku, pomimo to nauczycielst­
wo zdobywa się na dodatkową dobro­
wolną pracę, bez której dziś byłaby nie 
do pomyślenia jakakolw iek akcja oświa­
towo-spółce z na. Ten stan rzeczy, świad 
czącyT o oby-waitelskiem stanowisku nau­
czyciela, nie jest normalny, należałoby 
przeciwdziałać szkodliwej sugestii, istnie 
jącej często u nas, a uważającej, że nau­
czyciel jest obowiązany z racji swego 
stanowiska do w szelkiej pracv oświato­
wej. Do pracy oś w ta to w o-snołccznę j 
winni stanąć wszyscy inteligenci, mu 
jącyr pełną śv iadomość swej wobec żv 
cia odpowiedzialności.

—  Jak się przedstawili stan budow­
nictwa szkól na terenie Okręcili Szkolne­
go 11 ileńskiego?

Potrzeby' w  zakresie budownićtwra 
szkolnego w naszym Okręgu są bardzo 
duże. na ogólną bow icm liczbę 5624 izb 
szkolnych, zaledwie 1932 izby mieszczą 
sic w budyaikach własnych, przyczem 
część tych budynków wymaga grunto­
wnego remontu. Ostatnie 2 data dzięki 
działalność T-wa P  i l .P S.P. zaznaczs 
ły się znacznem ożywieniem w budowie 
nowych szkół. W  roku szkolnym ubie­
głym szkolnictwo powszechne otrzyma­
ło 197 nowych izb szkolnych, w roku 
bież- buduje się 230 izb szk°Inych, Roz-

(Dokończenie art. ze sfr. 3-ej).

wijająca się akcja T-wa P B P. S. P 
i rzeczywiste zrozumienie potrzeb szkol­
nictwa. przez samorządy gminne rokują 
mimo trwających trudności gotspodar 
czycli .stale powiększanie się stanu po 
siadania własnych budynków szkolnych- 
W  dzisiejszej sytuacji rozwój buldownict 
wa szkolnego zależy w dużej mierze od 
zasobów finansowych T-wa P. B. P. S. 
P.— to też uważam za rzecz ogromnej wa 
gj wspieranie i popularyzowanie tego 
T-wa przez wszystkie czynniki, którym 
los szkoły- powszechnej nie jest obo­
jętny.

—  W ubiegłym roku szkolnym szero 
ko dyskutowano w miejscowej i poza- 
miejscowej prasie na temat sytuacji ma 
ferjalnej nauczycielstwa, oraz warunków 
jego pracy zawodowej i pozaszkolnej —  
Może p. Kurator bliżej naświetli ta zayad 
menie w zastosowaniu do specyficznych 
terenowych warunków ziem północno- 
wschodnich.

—  Sytuacja maiterjailna nauczyciela 
szkoły powszechnej nie jrst zbyt dobrą 
Położenie to w  naszym Okręgu pogarsza 
brak odpowiednich mieszkań w b. 
wielu miejscowościach Warunki pracy 
snowodu dużego obciążenia dziećmi i 
braku dostatecznej ilości dość obszer­
nych izb szkolnych nic są łatwe. Dąże­
niem mo'em jest przyjść z p°moeą nau 
ezyeiolstwu, kltóre w naji nudniejszych 
warunkach solidnie spełnia swoje obo- 
w-iązki. Przy  w znoszeniu nowych budyń- 
ków szkolnych staramy sic o równo­
czesne budowanie mieszkań dla nauczy­
cieli zwłaszcza, jeżeli o mieszkanie na 
miejscu jest trudno. Zamierzam uprościć 
i zredukować do minimum wszelką pra­

cę kaneeiary.jną, sprawozdawczą i an­
kietową w szkołach, by pozostawić na­
uczycielowi jak więcej czasu na jego 
właściwą, produktywną pracę w szkole 
i w środowisku. Podkreślić muszę, że 
władze szkolne i saimoi nauczycielstwo 
w olbrzym iej większości pracuje wytrwa 
le nad tem, by  t. zw. pozycja społeczna 
nauczyciela nie została zachwiana, a 
stwierdzić ł rz0ba. iże pozycja ta jest dziś 
stanow-czo mocniejszai, aniżeli przed 
laty.

—  / jeszcze jedno pytanie, które mnie 
jako związkowca', interesuje specjalnie. 
Jak się przedstawia na naszym terenie 
współpraca pomiędzy władzami szkolne 
mi a Związkiem Nauczycielstwa Polskie-, 
(/o?

—  Współpracę m iedzy władzami 
szkolnenii a Z- N. P na naszym terenie 
uważam za możliwą i pożyteczną. Wl du­
żej i niezmiernie w dobie realizacji i no­
wych programów' ważnej dziedzinie dal­
szego kształcenia nauczycieli, porozu­
miewanie się i kontakt organizacji nau- 
cielskiej z władzami szkolnemu, z w ła ­
szczą w- obwodach, może być I). owocne. 
Stoję na stanowisku, że w ładze szkolne 
nic powinny narzucać żadnej specjalnej 
formy samokształcenia, aini krępować 
inicjatywy nauczycielstwa w doskona­
leniu swej pracy pedagogicznej porożu 
mienie natomiast koncentrujące w
swych rękach poczynania samokształce­
niowe lOrganizacji Nauczycielskiej z 
władzami szkolnemi, co. do zagadnień, 
jakie w ładze szkolne zamierzają w- da­
nym roku przepracować, będzie dla do­
bra .szkoły' niewątpliwie korzystne.

Jan Szkop.

Studnia nunktem strategicznym

W w ypadku wojny- wtosko-afoksyiis-kicj o tę stiudnię w a lczonoby z w ielką zaciętością, gdvż jcst 
to jedna ze situdlni artezyjskich, zaopatru jących w wodę pustynię a,bisynską. po m in ięciu  p ory

deszczowej.

H e r « J / o  w  —  r c n l o s L  w  € § m n

mu 'społeczeństwu. Jeżeli do tego jeszcze 
dodamy ustawiczne warchohtwo niektó­
rych rodzin, negatywne ustosunkowanie 
się do pewnych posunięć naszych władz 
państwowych, w ylewy partyjnej lub sta­
nowej nienawiści w obecności dzieci, to 
będziemy mieli obraz warunków, w któ 
rycb wzrasta i rozw ija się młodzież.

Stąd właśnie płyną dla nas wskaza­
nia, w jak im kierunku powinno zm ie­
rzać wychowanie opoleczne przyszłego 
obywatela.

Już od pierwszych dni pobytu dziecka 
w szkołę powinniśmy pogłębiać uczucia 
miłości a «  rodziców, dnających o fftz- 
* ó j  i egzystencję dziecka: budzić poczu­
cie koleżeuskości, dążyć, by dziecko by­
ło niekłótliwe i prawdomówne: brzydzi­
ło się obniawianiciu kolegów; umiało 
stanąć w obronie pokrzywdzonych ró­
wieśników; umiało dotrzymać słowa i 
być pimkitialnem i sumiennem; szano­
wało cudzą własność; było życzliwcm i 
r.rzs jaznem w stosunku do kolegów' 
i otoczenia; zaprawiało się do współży­
cia w- społeczności, jaką jest klasa; umia­
ło swoje interesy podporządkować in­
teresom życia zbiorowego klasy; chęt­
nie wykonywało i spełniało obowiązki, 

H’e * postanowień i praw gromadv-
a omiało zdawać sprawę, że o ib*

jednostka nie będzie- spofyiiała swoich 
obowiązków w obrębie rozporządzal- 
nych sił i możności, to gromada na tem 
ucierpi i nic będzie czynić postępow w 
pożądanym kierunku i nie rozw inie się 
wzwyż. Nareszcie szczególną opieką na­
leży otoczyć kształcenie odwagi cywil­
nej.

Ustawa o ustroju szkolnictwa mu 
„państwu ułatwić wychowanie1', a więc 
jest jasne, że wychowanie w nowej szko­
le polskiej jest państwowem, w szero­
kiemu znaczeniu tego słowa, bo tylko wy­
chowanie państwow e, polityczne, jak za­
znacza dr. Kazimierz Sośnicki. może wy­
twarzać cnoty państwowa o treści okre­
ślonej, związanej ściśle z charakterem 
państwa. W ychowanie zaś polityczne, 
jako ograniczające się tylko do rzeczy' 
formalnych w odniesieniu do państwa, 
jest ogólnikowe i puste. Oprócz tego 
wnosi ono do życia państwowego ciia-os 
i nieraz powoduje opłakane wyniki, w 
konsekwencji których mamy szereg nie­
poczytalnych wybryków młodzieży' w 
stosunku do osob dobrze zasłużonych 
społeczeństwu, nauce i państwu.

Wychowanie zaś państwowe, pozba­
wione pierwiastków natury' polityczno- 
party jnej, zmierza do zorjentowania mło 
dzieży w tem .iż państwo jest naj-

wyższom dobrem człowieka, które zdo­
byliśmy' zbyt drogą ceną, bo ceną nad­
ludzkiego wysiłku i ofiarą krw i setek 
tysięcy najlepszych synów ojczyzny oraz 
przewidującą i genjalną polityką i w y­
tężoną pracą W ielkiego Wodza Narodu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Dalej chodzi o to, by naisza młodzież 
wstępując w szeregi przyis/łych obywa­
teli i budowniczych Polski. była dokład­
nie zocjentowana w zagadnieniach życia 
bieżącego, które doniedaw.na pod pre­
tekstem wprowadzenia polityki do szko­
ły. byh' celow-o omijane.

W prowadzając do naszej s/koty wy­
chowanie państwowe, nie zrywamy z wy­
chowaniem naroduwem, lecz ideę naro­
dową łączymy z ideą państwa, stawia­
jąc możliwości zgodnego 'współżycia po­
szczególnych narodowości.

Ś. p. St. Czerw niski w wykłau/ie, wy 
głoszonym 28/Xl 1929 r. w- U i lnie, mię­
dzy innemi powiedział: .„Nie nożemy
i nie chcemy wymagać od szkół i inny cli 
inslythiicyj w Polsce, aby Niemców, luh 
Ukraińców wychowały' na Polaków lub 
ewangielików tub prawosławnych na 
katolików, ale m am y prawo i obowiązek 
żadafiizupełnie kategorycznie, stanowczo 
i konsekwentnie, aby wszystkie formy 
i czynniki wychowania publicznego, na

Wl roku  b ieżącym  m łodz ieży  szkolnej udało 

się: w  W arszaw ie  radzono i przykra jano szkoły 

ma now y faso;:, a sztubacy i sztubaczki o trzy ­

ma ■ z tej oka zji tak d łu g ie  w akacje, jak  n igdy.

Choćby jednak najdłuższe były , m usia ły się 

kiedyś skończyć. Jakoż skończyły  , ię . Ze wszyst 

k ich  stron W llcńszczyzny i z da e j nap łynęła 

do W iln a  g r jm a d a  m łodz ieży  i dzieciarn i m im o 

kapryśnego i m ok rego  lata w  m ia rę  opalona, 

Tozdokazyw aua jeszcze, ze .w ieżem  wspom nie­
niem  psikusów- letnich.

. N iasparo jakoś do  książk i po m iesiącach 

harców , na k tóre  p rze z  ca ły  rok  szkolny się 

czekało, alb... ozy to p ierw szyzna? Jeszcze dzień 

jeszcze  dwa, tydzień... i znów  się będzie, jak  

ty le  lat, w kuw ało z ca łe j k o lek c ji grubszych i 

-cieńszych p od ręczn ików , g ry zm o 'iło  pillnie w 
bru lionach i zeszytach odrab iało lekcje

C okolw iek  go rze j czu ją  się „p ie rw szacy ", 

m a li obyw atele  i obyw atelk i, k tó rzy  dziś c zy  

ju tro  p ierw szy  k rok  postaw ia w  szkole. Strasz­

n ie! Rosło się spokojn ie  w domu mamu6i się 

słuchało, z. dziećm i sąsiadów  c zy  zna jom ych  się 

baw iło, a tu ? aiptem —■ m iedzy ty le  now ych . 

Jo takiego linlasu, jacyś  obcy  ludzie, k tórych  

trzeba słuchać! N ie jednem u na p łacz s ię zbiera, 

n ie jednoby rade drapnąć.

Dziś jeszcze n ie w idać zafrasow anych ucz 

n iaków  ,z wepcha nem: torn istram i, śpieszących 

na p ierw szą lekcję. Po  m ieśc ie  snują się w esołe, 
roześm iane grom adk i w  un .form ach, bez ksią 

żek, na lekko. Jeszcze m ają czas. ‘Jeszcze k ilka  

dni: nabożeństwa, początek  w yk ład ów  zaw-sze 

najtrudn iejszy. A  tym czasem  księgarn ie w oblę- 

>żrn:n: ty le  'ych  książek trzeba kupie, a wszyst 

k ie takie d rog ic l O u żyw ane częśc iej, n.ż o  no 

w e, proszą mam usie i tatusie, mian kując, że  

tak czy ow ak  książka dłużej jak  rok, n ie w y ­

trzym a, a zaw sze t0 taniej. T o  też księgarn ie  

z używanem i książkam i n ie m ogą się opędzić 

n ab yw com : w kole jkach  niem al stoją, a każde­

mu pilno, aby ktoś inny p rzed  nim  potrzebnej 

książk i nie wykupił.

Z un iform am i też k łopot. K ażą  w  m undurku 

przychodzie musi być. C zyżby now y .trzeba było  

szyć? A  m oże ae starego o jcow ego  ubrania czy 

m atczynej spounicy da się p rze fastrygow ać?

O  to jednak  niech się .starsi kłopocą M ło ­
d z ie ży  n ic  -do tego. Spędziła weSTHO lato, nie 

zna jąc  tych k łopotów , teraiz z uśm iechem  i na 
w esoło  spotyka now y rok  szkolny. w icz.

A R T R E T Y K
może się stać inwalidą

bo do leg liw ośc i artretyozno-renm atyczne, jak o  
w yn ik  przesycen ia organizm u kwasem  m oczo ­
wym , oraz pow stałe na tem tle stany zapa ine 
pow odu ją  bóle, zn iekształca ją staw y, ut-udma- 
ją  ruchy, pow odu ją  stopn iow o utratę .zdolności 
do pracy, a w n iektórych  wypadkach m ogą d o ­
prow adzić  nawet do kalectwa.

Zioła M agistra W o lsk iego  „R E U M O S A ", 
zaw iera jące  n iezm iern ie  rzadką roślinę chińską 
Schii Schen usuwają kwas m oczow y, łagodzą 
bóle, regu lu ją  przem  anę m aterji, przez co  «ta  
now ią racjonalne leczen ie  p rzy  c ierp ien iach  
artre tyczn jch , reum atycznych  i bólach ischiasu.

Z io ła  zc znak. och. „R E U M O S A " do n ab y­
cia w  aptekach i d rogerjach  (składach apt< cz- 
nychj.

W ytwórnia Magkder E. W O LS K I, 
W arszaw a Złota 14, m. 1

obszarze naszego Państwa działające, w 
.'godnym trudzie pracowały nad założe­
niem w  sercach dziatw y i m łodzieży 
mocnej podwaliny pod rozlkwit i potęgę 
Rzeczypospolitej .

Stąd znowiiż płyną dla nas wskazania 
dla postępowania wyx'ho\vawc7ego, 
wskazania dotyczące budzenia wiary w 
siłę i potęgę państwa, wy robił nia mi­
łości i ofiarności dla tegoż państwa i 
wszelkich jego poczynań, skierowanych 
kn rozkwitowi i potędice. Stąd też płyną 
wskazania to stosunku względem in­
nych narodowości, współżyjących z 
nami.

Wychowanie państwowe wypowiada 
też walkę zjawisku nicposzunnwania 
władzy i braku szacunku dla przedsta­
wicieli państwa i jego instytueyj.

Gdy uczeń opuszcza szkołę i ma obiąć 
obowiązki swoje, jako obywatel, powi­
nien umieć podporządkować się naka 
zom państwa, posiadać poczucie wew­
nętrznej odpow iedzialności, nieztomnosć 
dążenia do rozwoju siły i potęgi państ­
wa, gotowość c z y n n e j  ofiarności i na- 
reszcił umiejętność, jak powiada prof. 
FI. Znaniecki —  „Stworzyć sferę dzia­
łania, społecznie płodną, odpowiadają­
cą jego indywidualności*4.

Józef Milcnkicwicz-
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Pu tragicznym zgonie królowe) belgijskie!

\n picrwszcm  miejscu, jedno z ostatnich zd jęć belgijsk iej pary kró lew sk iej . Na drugim i —  samochód królew ski po k a ta s t r o f ie

a

H E fk lB M  B A R B U S S E
Pr*tsd puru dniami zimni \. Moskwie głośny 

pisarz Iruiu-iiski i sztandarowy człowiek komu 
nianiu mi Zachodzie Ileuri JSarhu.Nse. Zżarła go 
gruźlica pluć, której sil,- nuliuw-ł w »w  lim ccasie 
walcząc jako szeregowy francuski w oŁiop- 
uyeh warunkach higienicznych wo.uy pozjev j-

IN n Z Ą IlsK  KAltJERY

Urodzony w 1874 r ,  m łodością swą tkwi 
Barbusse jeszcze w wieku XIX. leni się też Wu 
ma czy, że fcwij karjerę literacka rozpoczyna 
przyszły ajjoslłil kromuiiizniu od lirycz-nycli wier 
&zy. Nic w maizyeiclLskicli, mclaiicluolijnych ,stn> 
ta eh pie.rws/.cgo zbioru jwiczyj „IMeureuses" 
(Płaczki) iiilr zdradzało p rm x łii^o  piewcę okrojt 
ito&ci wojennych- Ten sam marzycielski cha­
rakter nnsi też pierwszy romans ltarbussea  
*1 es supliunls*' (Błagający) Żaden z tyeli niwo 

rów nic zwrfteił na sienie «p . rjalne i uwagi ary- 
I kl ezv pirWi*rn«5«i- Nic t>yta> «  ‘ .Y' *1 dziułacti
ż a d n e  i nuli i specjalnie odrębnej od tworów  
różnych poetów z Boże, i własnej łaski, utwo 
rów które «ie liczą nu tuziny i których przez..,.
, cniem jesl znikmtf na pólkach księgarskich

Bardzo niewiele też w  harjerze U lirne lie j 
Hiwbusse a z .ważyły jego pierwszt krytyki lite 
raekit Nic wykraczały one poza przeciętność.

N ie jak i rozgłos p izyn io s ł p isa rzow i dop iero  
t t/onJor" (P iek ło ) B ył te  szereg obrazow  

m or,, yrli * wstrząsu ja c y a ,  v Któreh pr rplatały 
... s ,:xus I śmierć. R efleks je  nu tem at dwóch  
tych odw iecznych  sprężyn  żyeia  ludzk iego  po- 
/„ 'tliły Barbus-se‘ow i otrząsnąć z dotyclic asu 
weg, marazmu seiiłym en la listvcznego  i dać ob­
raz p rze jm u jący  tw sw ym  rea lizm ie.

W O JN A .

Trwałe miejsce w panteonie literatury |k. 
wszeeiinrj miału zapewnić Henrykowi BarbusSB 
dopiero wojna światowa. W  ciągu długich nne 
sieey walki okopowej, moknąc i marznąc w  
błocie, przeżywając straszne godziny pod iiura- 
gaiiowym ogniem niemieckim, dzieląc z s er" 
gównami fr leuskiini trudy fizyczne i mękę 
duchową tworzył Bartms.se koncepcję t v«ru, 
L|. U miot wstrząsnąć czytającym ogółem tuk 
jak  V strząsiięlo nim pi «eo laty „ .Paeea.se hmila 
Zoli W  ten sposób powstał ,,1-e retl (Ogien) —  
HUtt r osiągając niesłyeiiany sukces i wysu 
wająe aulork n" czoło literatury francuskiej.

„ L E  FE U “ .

,.Ogień" — ryełiło przetluniaezony na wszysł 
kle jęryki europejskie —  był dokumenteri 
wstrząsających w  swym realizmie i w swej ok­
rutnej prostocie przeżyć zwykłego szeregowca, 
jednego z niezliczonej, m iljoiiowej szarej masy 
żołnierskiej która walczyła, cierpiała i ginęła 
na pędach I- landrji ezy Szampanji. Żadnych 
ozdób literackich, żadnej frnzeologji czy egzal­
tacji. Proste, niewyszukane opowiadanie ,,nie­
znanego żołnierza". Okopy, ataki, ogień artylc 
ry.jski, błoto, insekty, tęsknota do domu, ży­
wiołowość pierwotnych instynktów rozpasauie 
lud-kiej bestji, szarzyzna dnia powszedniego. 
Barbusse gardź, tu przesadą, gardzi jukąkolwiek 
afektu,-ja zdając sobie sprawę, że szelka rc  
toryka jedyni, osłabi wrażenie ty eh prostych 
stów prostego żołnierza, «naluią"yeli ratą prze 
rażliwą grozę współczesnej wojny.

1’ zeez prosla, ,,Le IFcu" był niclylku o bra ­
zem życia okopow ego 1 walki pozycyjnej, lecz 
również — a może nawet przedewszystkłem —  
dziełem tcndcncyjnom. manifestem pac yfłsty. 
Na Barbusse nw ,-in pobojowisku przebłysk uje 
jutrzenka, zwiastująca pokój i ;godę narodów.

PACYFISTA  1 KOMUNISTA.
Czy Barbusse is łotn łe w ie rzy ł w  m ożliw ość 

trw ałego  poko ju ? Czy naprawdę łudził się. żc 
po lieknt.m iliie *014— 18 zabłyśn ie dla ludzkości 
pas universalis? W  każdym  razie twórczość '■ 
trraeka autora rozg łośnego  łgn ia - skier-.wala 
się odtąd w kierunku propagandy pacytizm u. 
Na jsku teczn ie jszy przytem  sposób rea lizac ji ide­
a łów  pacyfistycznych  upatryw ał Barbusse w po w 
szeehnyin komiMiizmiu. Stąd p redy iekc ja  pisarzu 
do liaseł, rzucanych w św iat p rzez czerw oną 
Moskwę i ściśle z  nią zw iązany Kom intern  
YV „P iiro lcs  «Tiui co iu lia tm n l" (Sluwa towarzyszu 
b ron i) wypowiiicia Bai-nusse ziian iienne Mo,va: 
..jedynym  głosem  ludzkim , Im riuoiiizu jąeyiii z 
•satuą iui'1 iwa. jedyną m uzyką zorzy i słońca jesl 
śpiew  „M ięd zyn a rodów k a".

Burlnisse liy l p isarzem  plwiiiiyni. i ’ o :u wspoin 
iiia iie iu i ju>. ,P lenreuses" „ l.e s  supliunls", 
„ L T i i fc r " ,  „f.O F en " i „P u ro lcs  d ‘un enmliat 
tans" napisał „N ou s  autres' (My iiu tfj, C la rtć" 
(Św ia tło ). ,.ł,ii Ineur daus I ab lm c " (Św iatło  w 
przepaści), „ L e  eouteau entre les dcnl.s" (N ó i 
w zębaełi), ,.Queląues eoins d ‘un eoeu r" (Parę  
zakątków  serca ), „Ces ciu lia inem ents" (W Języ),

„l.es bm irrcany" jKaei). „IJćlęYftIiioin”  (Pod  
niesienie), ,,Jesus", „l.es .Indus des Jesus" (Ju 
daszc Jezusa), ,Cc qui sera" (Ten, który bed/ie) ,  
„Russie" (Rosja) i in. I t c  wszystkich tych. ma­
jących niniejsze lub większe walory słylistyezno 
językowe utworach przebiega czerwoną nicią 
propaganda komunizmu, barbusse —  polityk 
bierze niestety bardzo często górę nad Barhus- 
scin —  lHcKitem.

Poza ożywioną działalnością pisarską, roz 
wijal Barbusse lukże eaergiezną akcję publi 
ey-styczno-spoleczną Był członkiem komitetu 
T w a Literatów. członkiem Par*.ji Komunisty ez 
noj leaderem ugrup m an ia „Clurlć", literackim  
kierownikiem organu komunistów fraueuskieli 
..L lluiiinnitć-, ki, iownikicm .I.r Monde", bono 
rowym prezeseui Między narndowej l.igi Anty- 
Impei-jalistycznej, zulo/ycielcu. Republikańskie­
go Związku Kombatantów 1 t d. Dodać należy, 
że za „Le Fen" zdobył Barbusse nagrodę (ion 
l-nurtiiw.

Niezależnie od lukiej czy innej oceny Bar- 
busse‘a jako literata i działacza, trudno mu od. 
mówić idealistycznego natchnieniu i odwagi cy­
wilnej, z jaką bronił swych przekonań. N E W .

Kto lamie czystość
wyborów ?

W  numerze niedzielnym naszego pi­
sma zamieściliśmy oświadczenie 10 star­
szych cechów ni. Wilna (na ogólni) ilość 
1-1), .stwierdzające, że nie brali oni ud/.ia 
In w wvdamu odezwy, nawołującej do 
głosowani \ na p. Szumańskiego i przeciw­
ko wydań.u jej protestują 10 slarszyeh 
cechów umiało, że rzemiosłu wileńskie­
mu odpowiada kniii-dydatiira p. Hermann 
wńcza.

I>iat len stwierdza ponad wszelką 
wątpliwość, że wydana odezwa zawiera^, 
fttlsz w podpisie. Jeśli nawet w wydaniu 
jej brało udział paru starszych cechowa 

'n ie  mieli om jndwu podpisywać odezwij 
w imiemu ogółu starszych, iak jak kij­
ku w ilnian me ma prawTa przemawiać 
wr imieniu ogółu ludności, nie ma prawa 
podpisywać Judność 111. W iln a 1.

Odezwa miała na celu wprowadzenie 
w błąd rzemieślników, miała wpłynąć na 
sjiosób głosowania przez nich i to w dro 
dze wprowadzenia w błąd co do autorów 
odezwy, w drodze bezprawnego użycia 
firmy „starsi cechów.1.'. Takie wprowTadze 
nie w błąd stanowi podstęp, karalny na 
zasadzie art 120 K K. (dawniej art. 3 
rozporządzenia Prezyden*a Rzeczypospo­
lite j z dn 12. 9. 1930 r .) o karach dla 
ochrony swrobody wyborów

Należy pilnie baczyć, kto jakiemi me 
lodami zaleca swToich kandydatów- i wTv  
ciągnąć odpownednie w-nioski.

bw iat zabity deskam i  —  tadjo  
rozjaśni d źw ięk a m i

Wszyscy do urn wyborczych!
Zaii-ząd G łów ny Stołeczny i W ojew ódzk i 

IrZOO. oraz przedstaw iciele  Jłó zw iązków  sfe- 
dero<wauiych pow zię li jednogłośn ie rezolucję, k ló 

*łv, ni ui. inóiwij
„...nowe iTilynueje wyborcze łączą bczpo  

średnio s|Milee/.eiisi w o ze sweni przedstawiciel 
stwcni puHumcutarnrni, uukładając I t m a m m  
na wszystkieli uczciwych obywateli Państwa 
obowiązek bu n iu  udziału w wyboraeli...", wy 
bory do ciał ustawodawczych są aktem państwo 
w. ni, a nic partyjno politycznym. Wszystkie 
siederowane organizaeje b. wojskowych posła 
uaw iają wziąć z radością pełny i aktywny u- 
dzial w wyborach, oruz rozpocząć energiczną 
propagandę wśród najszerszych mas społeez 
iiycli w tym kierunku".

Zarząd Główmy Federacji PZOO.. Zarząd 
stateczny fe d e ra c j i  i P .Z .O ., Zarząd W  o je w % F e ­
deracj i  Związek O/ic, Rezerwy , Zu>. Leyjon istów  
Polsk ich ,  Zw. Peow iaków , Zw. Rezerwistów, Org. 
7.w, R oJo f .  Rezerwy, Zw. Inw al idów  W ojennych ,  
hegjn Inw alidów W ojennych , Z w  Kaniowczy  
ków i Że ligow czyków, Z u k  Ociemniałych Żo ł ­
nierzy, Zw. Sybiraków, L eg jon  Śląski, Zin. Uczę 
stników b. I  Korpusu  P, W . na Wschodzie , Zw. 
Oficerów  lu st. sp. sp., Zw, L e g jom s trk  Polskich,  
Zw. Leg jon is tow  Puławskich, Zw, Żydów  Uczę 
siników W alk  o N iepodległość Polsk i,  Zw. Osa" 
ników, Zw. O chotn ików  L e g jo m i  Bajończyków,  
Zw b, Uczęstników W ojs kow e j Straży K o le jo ­
wej, Zw. Murm ańczyków, Stow. Weteranów A. 
I ’, we F rancj i ,  S tow  W za jem nej P o m o cy  Uczesl 
nikdw Powstania  1863 r., Zw. O f ice rów  Interno  
waiujch, Zw. b. Członków Straży Obywatetsk.c, 
1913 r., Zw. b. Dru iyn iaczek , Zw. b. Kurjerek,  
Slow. Peowiaczck, Stow. Strzelczyń 1912/t i ,  ż u k  
O brońców  Lwowa, Zw. W eteranów Powstań Na  
rodow ych  1914/19 r., Centralny Zw. t  owarzystw  
Marynarzy Rez., Zw. Pow stańców i W o ja k ów  O. 
A. V I I I ,  Zw, b. Kom batantów  i b. W ojskow ych  
P o lsk ich  w  Betgji.

„Un|ą« Zw. Zawodowych 
Pracown)K6w Umysłowych
Na posiedzen iu  Koanitelu W ykon aw czego  

„Tżn ji" p rzy udział# o z ło rk ó w  Rady N aczelnej

z. W a rsa iw y , śląska i Zagłębia D ąbrow skiego 
zapadła jednogłośnie uołuw-ala. p ow zię ła  w i.uie 
niu .‘12 zw iązków  zceniiratiz-jwanych w U nji 
Wzięcia udziału w  wyborach do ciał parlainon 
lar.A oh . W  zw iązku  z p ow yższą  uchwałą Konii 
teł W yk on aw czy  p o lec ił Radom  O kręgow ym , 
oraz wszystkim  Zw iązkom , zrzeszonym  w 1 nji- 
natychm iastowe przystąp ien ie  do akcji wybór 
czej.

Rada Naczelna Samorządowców
W  skład tej Rady wchodzą 1)  Zw. Praco* 

idków Samorządu Tery bor jalncgo, 2)  Zrzeszen ie 
Zw Pracmw nikóu Miejskieh, 3)  Zw. P ra row i11 
ków Samorządu W o j. Poznońskiegii, 4 ) Zw, Pra  
euwnlków Samorządu W o j. Pomorskiego —  uch 
waliły w dn. 23 sierpn ia br. następującą r*-zo 
lucję:

, Rada Naczelna Związków Zawodowych Pra  
równików Samorządowych, uznając że spełnić 
nie obowiązku obywatelskiego, wynikającego z 
Konstytucji i Ordynacyj W yborczych do Sejmu 
i Senatu jest uictylko prawem lecz i obowiez 
kiem każdego obywatela uprawnionego do iło  
Kowania ,  wzywa ogół pracowników samorzado 
wyoh skupionycli z Zw Zawodowych, repre­
zentowanych przez Radę Naczelną Z, P S,, aże 
by przez u d o a l w  głosowaniu do Izb Ustawo 
dawczycli obowiązek ten spełnili".

Kolejowcy
O rgan izac je  K o le jo w e  w yda ły  wspólną odrz 

w-ę do ogółu kole jarzy, zakończoną następują 
cym  a-pPiem. . ,

„Obywałelc-Kolcjarze! W' bhWtli kJy ni m 
wo nasze pozbywszy się dawnyeli slab-i^cl ue o 
jowych, wkracza w nowy okres sw’ych dziejin 
musimy wszyscy zadokumentować naszą solb ai 
ność z dokonaiu-m dziełem napiawy Rzcczypo 
spolitej. Powszechny nasz udział w wyborach  
niecił będzie świadectwem naszego u< zcstnlcłwL 
w tej niezmiernie doniosłej nracy, ia?-a zosł iła 
dokonana d la dobra i przyszłości Polski, ,pełr”  » 
jąc sw ój zaszczytny onowiazrk obywatelski I 
Stając grcm jalnie do urn wyborczych damy leni 
samem dowód, że jesteśmy godni miana praw­
dziwych aby «  leli Państwa".

Odezwę podpusalli prezesi Zarządów  Głów 
uych następu jący^ch orga in izacyj: Kole jow ego
t ‘rzyspoi,obienia W ojskow ego ,  Rodziny K o le jo -  
wej, Z jednoczen ia  K o le jow c ów  Po lsk ich ,  Zunąz.  
ku Urzędników  k o le jo w y ch , Związku Zawodowe  
go D rużyn K ond uk to rskuh ,  Federac j i  K o le jo w ­
ców Polsk ich, Zw, K o le jow ych  P racow ników  D ro  
gowych, Bezpartyjnego Związku Zawodowego  
Maszynistów Ko le jow ych , Centralnego Zw. Zaw.  
Pra cow n ik ów  Kole jowych, Zrzeszenie Tcchn i  
ków  Ko le jow ych ,  Federacj i  Ko le jarzy  P h l\ .  Zw. 
Po lsk ich  Inżyn ierów  K o le jow ych , Związku Leku  
r :y  K o le jow ych , Zw. P ra cow n ików  i E k o n o m i ­
stów Ko le jow ych , Zw, Zw ro tn iczych  ko le jow ych .  
Zrzeszenie P racow ników  Adm in is trac j i  Techn. 
Warsztatów i Parowozow ni.

Związek Struły Fułarnych
Zarząd G łówny w yd a ł ndezw-ę do ogółu stra 

żactwa R zeczypospo lite j Polsk iej. \v k tóre j m
iin czytam y:

„Druhowie! Strażaetwo polskie było, jest 
1 liedzir organizacją, wnoszącą do żyeia pmili 
cziego realne wartości gospodarcze oraz twór 
czc pierwiastki ładu. dysejpiiny zbiorowej, po 
zytywnej pracy i zgodnej współpracy. Mnsimy 
..ię r  dac wyraz, żc rozumiemy należycie rolę 
obywateli w  Państw-ie, a dobro Państwa cłiee 
m> budować na Istnieniu silnej władzy oraz 
zgodnej współpracy wszysłkicli warstw społeez 
nyph i u ezemu zmierza właśnie nowa Konsly 
liicja' i no " a ordynacja wyboreza".

Rudzln? Urzędnicza
Zarząd G łówny S tow arzyszen ia  „R odzin a  

I rzędnicza wydał odezw ę, w  k tó re j ni. in. czy 

tam y:
,My —  czlonkuwie Slow ,Rodzina Urzęd 

nicza" z dumą i radośi ią oczekuje niv tej ołiwit 
li, kiedy danem nam będzie skorzystać z sasz 
czytnegó prawa przystąpienia do urn wybór 
czych

Nikogo z nas nie zabraknie, stawimy się 
wszyscy ix z wyjątku W ielka to radość, gdy 
prawo człowiekh pokrywa się z jego poczuciem  
obowiązku, jest zgodne z jego wolą l dąże­
niem"
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W  zw .ązku z reform ą szkoln icl wa, w prow a 

dzoną w  życie  przez ustawą z dnia 11-go marca

1932 r o u,sIroju szkolnictwa po jaw iło  sią roz]>o 

rządzenie M inistra WlR. i OP. z dnia 21 listopada

1933 r., m ów iące o  organizacji pracy w pulu cz 

nycli szkutach powszechnych. Rozporządzen ie za 

w iera sial ml publ. szk ó ł powsz. siedm ioleln ieli, 

który iw następujący sposób okre.śki zadania 

szkoły  powszechnej:

..Szkoła powszechna ma za zadanie dać na 
poziomie, odpowiadającym wiekowi i rozwojowi 
dz.eeka, potrzebna; ogółowi obywateli jednolite 
potksiawy wyi !iii.v.unia i wykształcenia ogólnego 
■zraz pri-ygolowanie społeezino-obywatelskie z 
uwzględnieniem potrzeb żyeia gospodarczego.

Wykształcenie, etrzyylwane w tej szkole, 
winno umożliwić eidputwiedniu uzdolnionej mło- 
dzieży przeebodzenif be* osobnego przygoto­
wania du innych szkol o bezpośrednio wyższym  
poziomie nuuczaniu.

Szkoła powsreeima umożliwia obywatelom  
wypełnianie przez ich dzieci obowiązku szkol­
nego. Nauka w puhliiznoj szkole powszechnej 
jest bezplaluu.

/udaniu swoje szkoła powszechna spełnia 
przez:

a) program i organizacją nuiiczunia;
b program  i organizacją pracy wyeliowaw- 

ezej.
szkoła pnwszeehna jest nadto powołana du 

tego by prrez swój wpływ  na życie społeczne 
.. .ultuw l.ska, dla ktoregn istnieje, przyczynie ią 
ifo rozwoju oświaty i kultury tego środowiska",

Wkiziąny z pow yższego, że zadania szkoli 

pow szechnej zos lały izaikreślonc bardzo szeroko 

Nauczycie"! obow iązany jest w pierwsze m rządza1 

w ychow yw ać i uczyć pow ierzone jego opiece 

uz.icci. Dla m ożliw ie inaijwiąkszej .skini cc z noś ci je. 

go pracy w ln ieo on poznać każde dziecko pod 

wzglądem  w łaściwości psychicznych i fizycznych 

w inien izibaidać „ arumikii życia i princy legoż dziec 

ka ora* sloisumki gospodarcze, npoteoziiU' i n:#ro- 

dow ościow e w raz ze sianem  kuilitiira-lno-ośw udo­

wym  środow liska, z k tórego dziecko pochodzi.

Dokładna znajom ość w y m ien iony cli w yże j 

w łaściwości dizieci ma lr«u posłużyć do lukiego 

skonstruowaniu planu sw e j pracy dydaktycznej 

i wychowawczej," k tóry dla danego środowiska 

byłby najw łaściw szym  i realizacja w danych w a 

runkach mogłaby dać m ożliw ie najw iększe rezul 
tarty. 1'raca la jesl bardzo poważną W łaściwe 
skomislruowariie. a późn iej rca 1 i /o w a nic —  planu 

w ych ow aw czo  —  dydaktycznego ma zapewnić 

n iclv lko osiągu, iącie prropiisajiy.ch progra 

mcm w j’ iiiików nauki, ale m ożliw ie  pełny 

ro zw ó j uzdolnień uczniów i stopniowe .zaprawia 

nie ich do sam odzielności oraz syslemalyczmości 

w pracy przy um leją linem slosoiwainiu w życiu 

praiktycznem nabylych  w iadom ości i sprawności.

O grom  zadań i .trudności, wobec których sta 

je nauczyciel, wystąpi bardzo plastycznie, jeś-ii 

zw ażym y, że p ieczy jego  puwierza sią w cbw iii 

obeeni-j prz.óciiylmie 70 dzieci, Pozna. doikładnie 

laką grom adą dzieci, zbadać jak  każde z nich 

pracuje i w yw iązu je  su; ze swych obow iązków  

w sokole i domu, wn.ilkinąć w  ustosunkowanie sic 
dziecka do rodziców , naiuczy,cieli," osób z oitoc/.e 

nia i wrspółunzniów, ocenić b rak i dziecka w za- 

krcisit* zagadnień, h igjen icznycli, społecznych i 

m oralnych  oraz idoprowadzić do skutecznego usu 

niącia tychże —  to praca n iełatwa, lom bardzie j, 

że w ią że  sią oina z codziennem  przygotowaniem  

sią nauczyciella do 5 (a cząisto i 6) godzin  lokeyj 
nych. A  p rzygotow an ie to polega n itly lk o  na 

wyjąciu pewnego loniatu z obow iązu jących  p ro­

gramów Ternatoiwś'na leży nadać aktualną dla 

danego środow iska treść dydaktyczną oraz wy 

chowaw"czą. udostępnić go  do poziom u psychiki 

dzieci w  klasie; naileży obudzić zainteresowanie 

zagadnieniem  i alktlywnc ustosunkowanie sią dzie 

ci; naJeży pom yśleć o pom ocach naukowych udo 

stąpniaijącycli treść; naileży przejrzeć —  a często 

dokładnie jio-prawić —  pisemne prace uczniow­
skie; na leży  całość gruntoiwmie przemyśleć.

A  poza leni wszysilkiein czeka ją  na niego 
organ izacje  uczniowskie u łatw ia jące realizację 

planu p racy dydaktycznej i w ychow aw czej, BibI 

jołtika, koła sam okształceniowe, Kota T ow a izy  

stiwa pob ieran ia B odow y Szkół, I igi O. P. i 1’ ., 

I.ig i M. i k. Polsk iego Czerwonego Krzyża, kasy 
oszczędnościowe, Spóldizidhrie uczniowskie i l. u, 

nie nnsgą pozos-tać bez czujnej opieki nauczy cie­

lą w ych ów . \vey. Musi on wniknąć w działalność 

tychże i nadać inn w łaściw y kierunek.

Musi naw iązać kontakt z opieką dom ową 

ucznia ii osiągnąć w łaściw ie pojąilą wsj)ół|M-acą 

m iądzy dom em  a szkołą.
Musi inrtaresować sią p rzejaw am i życia poza 

szkołą i w in ien w  życiu lem z lyliułu swego sta 

n iw iska i zadań brać udział tli troszczy .sią mi 

niełyliko o ahsołwenltów szkoły. Akc ja  systema- 

lyeznego dokształcania w form ie kursów czy od­

czytów , chórów  ludowych czy przedstawień sce­

nicznych nie m oże mu być. obcą N ie m oże rów 

n ież ‘ n ie interesować siią życiem  otrganizacyj, spo 
lecznyc.li takich jak Stru ł Pożarna, Zw iązdk Strze 
iecki, Koła M łodzieży W ie jsk ie j i t. p Nie może

odm ów ić rady czy  wskazówki, o które cząsto 

zwraca sią do n iego  m iejscowa ludność.

Czy ma czas dla siebie? Czy nie ugina sią 

zbytajo  pod ciężarem  ..swych zadań i obow iąz 

ków ? Jak jesl syduowamy? Czy ma odpow iedn ie 

warunki pracy? Jak ustosunkowuje słą do nau­

czyciela i jego  p racy szersze społeczeństwo? Oto 

zasadnicze pytania, na k tóro trzeba odpow ie­

dzieć gdy sią m yśli o zaw od ow ej sytuacji nau­

czyciela szkoły powszechnej. Postaram y sią na 

nie odpow iedzieć:

Czas „d la  sieb ie1" ma nauczyciel jedyn ie w 

czasie ieiryj św iątecznych i letnich. Zużylkow ujo 

go zw yk le na dalisze kisz tak  cnie sią i Konstrukcję 

planu swej pracy na najb liższą przyszłość. W  

ciągu roku szkolnego jest lak zajęty, -iż często 

brak inu cza.su na posiłek. Byłem  św iadkiem  na­

stępującego wydarzen ia: Do nauczyciela zgłosi 

sprawach kilku włościan. K on fe ­

rencja przeciągała sic,, wiąc nauczyciel przepra 

sza swych  interesantów i obiecuje, że rych ło  po 

zjedzeniu obiadu pow róci. Pow yższem u towarzy­

szy pew ien  odruch n iezadowolen ia i zhioroiw i 

uwaga, ze strony w łościan: „T y lk o  -patrz panok, 

/eby lo d ługo nie trwało, bo my czasu nic m a­

rny” .

C iężar swych zadań i obow iązków  niesie 

wytrw ale i bez szemrania, gdyż. zda je  sobie do 

brze .sprawę x  lego, że ży je  w dobie wyścigu pra­

cy, —  że ma być żyw ym  przykładem  wysiłku dJa 
swego otoczenia.

Uposażanie jego? z lem gorzej, —  szczegól­

nie u początkującego (nauczyciela. Po  rocznej (a  

czasem i dw ule tn ie j )  bezpłatnej pracy nauczyciel 

skiej o trzym u je  IliO r l. miesięczneyo uposażenia. 
7.byt m ało by mu zapewnie odpow iedn ia stopą 

życiową. Zbył mało, by m ógł sią dalej kształcić. 

—  by m ó g ł sią przygotówać do oczekującego go 

praktycznego egzaminu, —  by m óg ł pom yśleć o 

założeniu własnego domu.

A iwairunki ptracy są czasem okropnie. Ciasne, 

niezbyt jaw ie  trudne do w ietrzenia izby szkolne 

do-ść często sią jesz-cze spotyka. Brak odpow ied 

nich szatni i poczekalń dla dzieci —  szczególnie 

w szkołach n iżej zorgan izowanych  —  praw ie na 

porządku dziennym . N ieodpow iedn ie sprząty 
szkolne (ław ki, la-Mice) i brak niezbądinyeh po­

m ocy naukowych, lo  praw ie .stale k łopoty  nauczy 

cielą. Jeśli sią doda jeszcze do lego, że zubożenie 

wisi pociąga za sóbą wynik i wyraża jące sią w 

slałyim wzroście  liczby d ziec i n ieposiadających 

niezbędnych podręczników czy  zeszytów , dzieci 

głodnych i n ieubranycli, otrzym am y obraz o ni.ez 

byt wesołych barwach. A  liczba uczniów przy- 

I adająca na nauczyciela wzraisla corocznie. Ilość

godzi-i przeznaczona dla poszczególnych klas nici 

leje. T o  wszystko pociąga za sobą obniżenie sią 

w ydajności p racy nauczyciela i zbliża go do o- 

w ycli w ilczych d o łów  rozgoryczeń, o których mó 

w ił ś. p. m inister Czerwiński. H oroskopy na naj 

bliższą przyszłość przedstaw iają sią dość ciem 

no, toinbairdziioj, że w ładze szkolne i samorzą 

dow e z powodu kryzysu m aterja lnego n-ew icle 
tu zdziałać mogą

Czy jest wyjście  z tej sytuacji? Czy można 

z pewnym  optym izm em  pailrzyć w najbliższą 

przyszłość? /daje sią, że tak, —  ale tylko w ó w ­

czas gdy uda sią zainteresować zagadnieniem 
szerokie społeczeństwo i wciągnie je  do w spół­

pracy z w ładzam i szkolnemu sam nrządowem i i 

organizacjam i taikiemi jak Zw iązok 1'olskiego 

Nauczycielstwa czy f  o warzy siw o Pop ieran ia Bu 

dow y PuM. Szkół Powszechnych. H asło; ,,F ron ­

tem do szkoły pow szechnej11 winno dziś szcze­

góln ie silnie rozbrzm iew ać i dać w efekcie takie 

wynik i, b tóreby uczyniły m ocniejszem i warunki 

pracy nauczycielskiej, Nauczyciel sam zdziała ku 

taj n iew iele. Całe społeczeństwo poza poparciem  

mora ł nom m aże dać i m alerjak ie  w  postaci lip. 

„P ożyczk i S zkolnej11 organizowanej na w zór , In 

w estycy jn ej11. Pożyczka la m ogłaby zapewnić od 

po-wiednie łokalte szkolne wraz z pom ocam i nan- 

kowem i u łatw ić budową należytych mieszkali 

nauczycielskich, —  byłaby zatem w pełni inwe 

stycyjną. Poza leni m ogłaby rów n ież być użytą 

yv pew nej swej części na dodatkow e etaty nau 

e.zyniekskie, co pociągnęłoby za sobą /mniejsze 

nie tak w ygórow an e j dziś liczby dzieci, przypa 

dających na jednego nauczyciela. By łaby wres-z 

cie m oralnym  bodźcem  do Łiliższego zainlereso 

Wania sią szkołą powszechną co pociągnęłoby 

za sobą większą m ożliw ość tworzenia K ół P rzy 

jacióll Szkoły Pow szechnej11, m ających na celu 

troską nad uczęszczającem i do  n iej d zie im .. A 

wynik byłby taki, iż kaiżde z dzieci m ia łoby za­

pewnione posiadanie podręczn ików , zeszytów  i 

ołowlków. posiadałoby odpow iedn ie ubranie oraz 

obuw ie i n ie b y łob y  głudne. Z laiką grom adką 

nauczyciel m ógłby w  odpow iedn ich  warunkach 

najskuteczniej pracować, tem bardziej, że w idzie ! 

by dookoła ludzi n ie ly lko  interesujących sią jego 
wysiłkiem , ale i czynnie z- n im  w spółp racu ją­

cych Szkoła taka m ogłaby wówczas aiulomatycz 

nie spełniać swą rolą n ie ly lko  w śród dz.eei, ale 

i wśród dorosłych. O byw ate l1 aktywnych, lwóir 
czycli, rozum iejących , że „Sallus reipublicae su­

prem a lex  esłt“  w ych ow a libyśm y znacznie szyb 

eioj, n iż w  warunkach obecnych.

Ohy tak sią stało I
Leon  Łyszczarczyk.

0 dach nad głowę dla wdowy i sierot
Mieszkańcy ul. .Nowogródzkiej znajdują się 

p u l wrażeniem niecodziennego wypadku, jaki 
wydarzył sią ubiegłej niedzieli.

Zamieszkiwał tum z żoną i 5 dzieci niejaki 
A. Fejgelson, Kiedyś był lo człowiek h. zanioż 
ny t posiadał na spółką z bratem dom, w  kłó 
rym mieszkał. W  ciągu ostatnich kilku lat sytu 
aeja inałerjalna jego znacznie .sią pogorszyła 
Zmuszony był bratu swą cząść domu odstąpić 
i t. d. Nit mógł tez płacić komornego, co skło 
lino wreszcie brała —  właścieiela domu do  
wytoczenia przeciwko bratu —  biedakowi pro  
ee.su o eksmisją.

Nieszczęście chudzi w parze Fejgelson za 
chorował niebezpiecznie na raka.

Brat jego. który w międzyczasie otrzymał 
wyrok eksmisji, ze wzglądu na chorobę brata 
nic nidiił z wyroku użytku. Tymczasem stan clio 
rrgo pognrszul sią z dnia na dzień, aż wreszcie

ubiegłej soboty nadszedł kres jego cierpień W  
niedzielą mial sią odbyć pogrzeb

Kiedy żałobny w „z zajechał pud mieszkanie 
zmarłego, zgromadzeni na podwórku sąsiedzi 
oświadczyli, że nie wydadzą zwłok tuk długo, 
dopóki, brat jego —  właściciel domu nie podpi 
sze zobowiązania, że nigdy nie skorzysta ze 
znajdującego sią w jego ręku wyroku eksmisji 
w stosunku do wdowy i sierot.

Przy trumnie rozegrały sią burzliwe sceny. 
Wreszcie Właściciel dumu zgouził sią. Na miej 
see sprowadzono rabina. Spisano tnlpow iedni 
dokument, który został podpisany przez zuinle 
resowanego ł świadków. Dokument powędrował 
z rąk du rąk  wszystkich obecnych L dopiero wo 
wczas tądzleli pozwolili wywieźć .-włoki

Witowa po zmarłym i d/.ieei będą miały dach 
nad głową. (ej.

Nocna przygoda
Tak  się ju ż z ło ży ło , iż W . Sz. szanow any

1 poważny obywatel naszeg,* miasta, pod wpły  
wem romantycznie usposobiającego wieczoru 
wczorajszego udał sią na spacerek nu ulicą Ko  
ląjową W  scceu tkwiła Iskierka iiadziejki, że 
ów cudowny wieczór l-ozpoezynająi ego się „b:i 
biegu ta Ul" ilie minie bez jakiejś przygody.

Istotnie Przeczucia nie omyliły go. Z ciem 
nesei wyłoniła sią sylwetka zgrabnej niewiasty. 
Zmrużone, ponętne oczko rzucone w jego slro  
ne, dodało p, Sz. otueliy i śmiałości. Przypom­
niał sobie jak  się to kledy.ś H olow ało  i z miej 
sea wszczął rozmową. Poszło gładko. Sz, ani 
obejrzał się, jak  znaiazł się w raz z niewiastą 
nu ulicy Turgiclskicj.

—• A  nroże wstąpię do pani? —  Rzekł nie 
śmiało piidtatusiały amant.

—  Proszę bard z,r.
W łaśnle zatrzymali się przed brama domu

Nr 10.

Zgrzytnęła furtka. Oboje znaleźli się w d o ić  
sch ludnym  pokoiku . Sz. już nie namyślul się. —  
stało się. W ysłał służącą pa  wódką, po zaką- 
,ski. — • Bawił sią wyśmienicie, następnie zas 
nął Obudzenie było m niej mile. Stw ierdził brak 
garnituru Zginął. Szukał na krzesłaeh pod loż 
kiem , w  zakamarkach l  brania nie bvł<>

Masz ei raz, odezwała się towarzyszka „upój 
nej niiey“ W idocznie przez okno przedostał sią 
złodziej i buchnął panu ubranie. Co robić?

Nie było innego wyjśfia. Sz postał do diiiim 
inne ubranie. U  tez w mózgu jego npareie 

ikwiłn inna myśl. Nie wierzył w to, że jakiś zło 
dziei mógł skraść ubranie. Przy-puszczał, że uli 
ranie skradła mu lowarzy.szka przygody.

Skierował sią wprost do komisarjatu i zło 
ży i o  tern wyczerpujące zameldowanie Poszła 
kowaną o kradzież garnituru jest niejaka Hele 
na Hlebowiczów na —  „wesoła" duma.

Usadzeni ją w areszcie. (e).

Rozbicie się samolotu wojskowego
31 ub m. o godz. t6,45 spowodu mgły przy 

musowo lądował samolot wojskowy około wsi 
Kamienny Bód, w  miejscowości Bilezyee (pow  
nowogródzkił, 3 km. na |Wiłudnlo —  zachód od 
jeziora Świteź.

Samolot został rozbity, załoga zaś wyszła ca 
ło Pilotował 1 pt. Sehizładze a obserwatorem  
tryl |w>r. Ftnilmangel.

V\ dniu 1 września odwieziono strzaskany 
samolot samochodem ciężarowym do Lldy

Zebrania informacyjne 
wyborcze*

\Y lokata, li k om ilc lów  d/hTnii-owych R B 
W . iR. odbyło  sią w liipcu ti in fa m iacy jn vc li zeh 
rań wyborczych . Pozatum w s ie ij.n in  re fera ty 
na tcona-t: „K onstyfuc ju  —  O rd yn ac ja " i „Za  
sady gtosow anm ” octtiy ly sią:

20 sienpiii-i i>r. 0 godz. 1-9 w K o lon ji W Fcń  
.skiej w lokalu F-wn Kol. W  i i. zejiran ie ogólne 
z i-eferatem p. b". W iśn iew sk iego . Obecnych 70.

21 sierpnia o godz. 18 w ioku.u Kom itetu 
D zie ta icow ego  BBWIR. Nr. V /obranie dla człon 
ków- K ola  2 i 8 z re fera tem  p |', W iśn iew - 
skieg-i. O liecnyeh ponad tK).

22 s ierpnia br. 0 godz 18 w Uikalu Bczp. 
/w . Zaw. Maszyn. K ol. B P. dla członków  Kola 
1, 5 i 7 -zabranie z re fera tem  p. F, W iśniewtrkie 
go Obecnych ponad 5ó.

23 sierpn ia lir. o godz. 18 w lokalu Bezp. 
Zw iązikn Zaw. YlaszyMi Kol. tt. t1. z.ebranie dfa 
członków  Kola (i z referatem  ip. F. W iśn iew  kie 
g  ł. Obecnych ponad 00

25 sienpiua br. ,o godz. U, w lokalu Dworca 
Kol. na PoTiibanku zebra nie dla członków  Ko 
i i  9 z refera tem  p. K ekhardra. Obecnych ak. (ia.

20 sieńpnia lir. o godz. 17,30 v iokahi 7.KP. 
zebran ie ogódne z reie/alenn p. Buri zvka W ł. 
O liocnych 250.

27 sierpnia b.r. o godz, 18 w lokaUn Bs/ąi. 
/av Maczyn. Kol. Kol. HI', zebranie ogólne z re­
feratem  p. W iśn iewskiego. Obecnych około 5(1.

28 sierpnia b. n. o godz. 18 w lokalu Korni- 
lelu Dz-iehiieowego B liW R . iuu V zcłiranie dla 
Pań z referatem  p F. WwniewnkJegp. Olieenycli 
około 45.

28 sierpnia bjr. o godz. 18 w lokalu Roz.p. 
Z w. Zaw  Maszyn. Koi. BP. zebranie dla człon 
ków- K oła  1 z referailem p. F. W iśn iew skiego. 
Obecnych ponad .,0.

28 sierpni-a b. r. o  godz. 18 w  lo-kaiu Zw. 
Kol. Pollsk. zebranie ogólne na kiorern przem i 
w ia li p. W Pełczyńska i K, O kidirz. O becnych ' 
ponad 220

28 sierpnia o god-z. 17 w- lokalu K-onn-leln 
D zie ln icow ego nr. IH  „ebranie dla człionlków i 
U indvd;rLów przimia-wiał p Kochanowski Józef 
Obecnych ponad .j0.

28 sieripniii o g<xlz. 10 w loikalu Kom itetu 
D zie ln icow ego BBU  B nr. I I I  zebranie dla człon 
I.ów Kołu 8 z referailem p Weiryho W iiktora. 
Obecnych około  50.

‘29 s iw p iiia  l-.l). o godz. 17 w lokalu Koinite 
tu DzieLnieowego BBW B ni 111 zebra-nie dla 
członków1 K oła  4 z refera len i p. Stry góra W  łodzi 
mierzą. O iiw nych  ponad 45.

29 sierpnia b.r. o godz 19 w lokalu Bezp, 
Zw. Zaw. Maszyn. Kol RP. zi branie dl cz łon ­
ków- K oła  6 z referailem p. 1". W iśn iew skiego 
Oberny-ch około  50. •

30 sierpnia r.b. o  godz. 18 w lokalu k om ite ­
tu D zieln-cowcgo HBW R. nr. V zebranie dla 
rztonlkow’ K oła 2 z referatem  p. F U iś-niewskie- 
go. O becn , eh 48

31 sierpnia b.r o godz 17 w lokalu Kom,i 
lotni D zie ln icow ego BBW B. ntr U l z.ebranii (ian 
z referailem ji. H erm anow icza (»zecn vcłi ponad 
,0. "

31 sierpnia b. r. o godz. 19 w lokal-n Koanife- 
tu D zie ln icow ego B R W R  nr. I I I  zebranie dla 
członków K oła  4, 6 i 9 z  referatem  |). Tracza Far 
dyna-nda. ffbecnych  ponad 35.

10 14 i 24 sierpnia r. b. w  lokalu kom itetu
Dzieln icow ego II zebranie ogólne 7. referatem  
p. D ziakow ie/a. Obecnych ponad 80

30 sierpnia o godz. 18 w  lokalu Kom itetu 
D zie ln icow ego B B W R  Nr. II dla członków1 Koła 
1, 7 i szerszego społeczeństwu zebranie z refera 
tanu p. W  Pełczyńsk ie j i p. Okulieza. Obecnych 
ponad 120.

31 sierpnia b. r. o godz. 10 w lokalu Zw Strze 
h rk iego  zebranie dla członków  7w. Zaw. D oroż 
kilimy m. W ilna z refcraUami p p. H erm anowi 
rza i Rakowskiego. Obecnych ponad 100.

W E  W R Z E Ś N IU .
1 września b. r. o  godz. 11.30 w  tókaśu Bez. 

Z w . Zaw odow ego M aszynistów  Kol. 1 U z e b r a  
nie dta członków  Zw iązku z referatam i p. P. 
H erm anow icza i W iśn icm skiego. Obecnych około 
70.

1 września br. o  godz. 10.30 w lokalu Szkoły 
Powszechnej w Kuprjaniszkacli zebranie ogólne 
na k lórcm  przoimnwiali pp W iśn iewski i Herma
now iez. Obecmyoli ponad 80

2 września br. o godz. 18 w  lokalu ZUK. ze 
branie członków Koła 2 3 5 oraz szerszego
społeczeństwa zebrania z rc iera lem  p. W ik tora  
Zur iw-sikiego. O lw n y c h  ponazl 90.

2 września b. r. o  godz 18 w  lokalu Komllettn 
D zie ln icow ego BB W B . Nr. HI z referatam i pp. 
Knehanowsktcgo i Bukowskiego Jana. Obecnych 
około  90.

2 września br. o godz. 12 w Sulli Mie-jskiąj ze 
branie dla Zw1. Zaw odow ego  Doz. Dom. ni. W il  
na na którem  przem aw ia li pp -Pełczyńska \ 
O kp licz K H erm anow icz S Obeenych ponad
0 0 0 .



„KURJER*4 x dnia 3 wrztbiua i»35 rokn 7

Wytyczne programowe oświaty pozaszkolnej nar. 1935-36
Materjały sprawozdawcze z oświaty 

pozaszkolnej z roku 1934-35, zostaną o- 
mówione w szeregu artykułów w dziale 
naszego pisma p. t „Kurjer Oświatowy i 
-Szkolny".

W  tym artykule ze względu na szcze­
gólny charakter dzisiejszego numeru 
,,Kurjera“ , związanego z nowym rokiem 
szkolnym, —  ograniczymy się jedynie do 
wytycznych programowych na rok 1935 
-— 1930.

Oświata pozaszkolna wiąże się ściśle 
z programem państwowym i społecznym 
na terelnie naszego regjonu; je j program 
jest częścią tamtego programu. To stwa­
rza konieczność skoordynowania wysił­
ków wszystkich czynników' Nie może 
być odrębny program władz szkolnych w 
zakresie oświaty pozaszkolnej, odrębny 
program samorządu i odrębny tej czy in­
nej organizacji społecznej, —  ale musi 
być jeden program wspólny. —  Niema 
odrębnego programu organizacyj oświaty 
ogólnej, odrębnego oświat}' rolniczej i od 
rębnego programu spółdzielczości, —  ale 
musi być jeden program tych wszystkich 
czynników społecznych. Charakter udz a- 
łu danego czynnika wr realizacji progra­
mu zależy od kierunku działalność da­
nej organizacji.

Z tego wynika konieczność wspólnego 
planowania pracy, konieczność koordy 
nowania działalności podczas realizacji 
tego planu, wreszcie konieczność zsumo­
wania wyników pracy czynników posz­
czególnych, by uzyskać całokształt za­
gadnienia i zestawienie porównawcze w y 
ników z planem

Inicjatywa programowa idzie z --cdi 
źródeł: -— jeanem z nich są konieczności 
państwowe, drugiem —  dążenia społecz­
ne __ Nie wymaga uzasadnienia twier­
dzenie, że potrzeby społeczne w zakresie 
kultury duchowej, społecznej czy mater­
ia lnej są bliższe szerokim masom społecz 
nym niż szereg momentów związanych z 
programem państwowym. —  Nie wyni­
ka jednak z tego, że zbliżenie tych mas 
do zagadnień programu państwowego jest 
trudne do zrealizowania; chodzi tu jedy­
nie o wdaściwą metodę w  pracy społecz-

neJ-Np —  o samorządzie można m o W it­
oni,,r dać się jedynie na ustawie samorzą- 
■ owej za m w oderwaniu od potrzeb i 

dążeń lodow iska, nie licząc się ze świa­
topoglądem masy społecznej; -  można 
mów ić jako o, aktualnej w danej chwil. 
r armie realizacji potrzeb sp lecznycl, w 
da nem środowisku, można wreszcie mo­
wie o samorządzie jako o tym dziale ad­
ministracji. państwowe, gdzie masy są 
powołane do czynnej pracy obywatelski®
< ihodzi więc. jedynie o metodę. ^

O (idyni jako o zagadnieniu pan dwo- 
wei poi i”  ki gospodarczej można mówić 
.gubiąc się w potoku frazesów; można je- , 
dnak ująć te sprawę jako zagadnienie go­
spodarcze. mające wpływ na kształtowa­
nie sie cen produktów rolnych w związ- 
ku z handlem zagranicznym. Chodzi 
więc znowu jedynie o mc todę.

Niemniej charakterystyczne przykła­
dy można przytoczyć w  zakresie pracy i- 
deowej poszczególnych orgr nizacj j- . a 
leży np. mówić o wielkości Związku ■ r i 
leckiego w dobie przedwo.,. nnęj. —-  a e 
niemniej należy mówić, jaką rołę ■ 
spełnia w ookojowej budów ic państwa, 
zatem wety Iko o tem- co było, ale ■ o tom, 
co -jest i co winno być: należy “  ™ 'vo ™ 
!,rzew a. -nłodzież w  Związku Młodej W si 
:>ic. rozgrzane dusze należy ściągnąc na 
teren.realnej, codziennej, twórczej pracy 
gdyż sama młodzież szeroko rozwiniętych 
skrzydeł nie potrafi przykroić na miarę 
codzienną. Dobrze, że tworzy się przykta 
dpwe gospodarstwa rolne, lecz będzie po­
łową pracy, j< di u gospodarzy tych nie o- 
hudzimy woli i umiejętności roli pionier 
skiej. Dobrze, jeiSLi spółdzielnie starają się 
o gospodarczy dodatni Wynik, wyrażony 
w nadw vżce l.ilansowej, —  będzie to jed 
nak zaledwie część pracy, jeś li spółdziel­
czość nie zorganizuje pracy wychowaw­
czej, —  krytyczny obserwator powie, że 
spółdzielczość leży głównie w interesie 
pracowników spółdzielczych. I w tych 
wszystkich przykładach chodzi jedynie o 
metodę pracy.

Jednak wr zakresie tym błądzi się czę­
sto: o państwie mów i się w ten sposób, że 
wydaje się ono masom czemś obcem, da- 
lekiem, nie aktualizuje sie go przez prog­

ram społeczny masom bliski, przez w y­
korzystanie do tego celu sprzyjających 
momentów-.

Okres miesięcy jesiennych to okres 
planowania pracy spoleczno-oświatowej. 
Najwłaściw-szym terenem tego planowa­
nia są samorządow-e komisje O ,wiaty po 
zaszkolnej: wojewódzkie, powiatowe,
gminne i gromadzkie. W  komisjach są re 
prezentowane wszystkie czynniki: państ­
wowy (rządowy i samorządowy) i społe­
cz n } . Clicąc zaś planowrać celow-o pracę, 
należy ustalić, jakie konieczności państ- 
wow-e są dla planu pracy miarodajne, ja ­
kie potrzeby społeczne należy zaspokoić; 
z lego materjału ukształtuje się już plan 
prac}. Poszczególne czynniki, reprezento­
wane w- komisji deklarują, jaką pracę w 
zakresie tego planu wykonują.

Plan pracy nie może być zawieszony 
w powietrzu, ale musi być związany kon­
kretnie z pewnym terenem, gdyż dopiero 
w- śeisłem powiązaniu z terenem można 
ustalić przydatność . i celowość pewnej 
pracy- i je j w-yniki. Reformowanie planu 
pracy na komisji bez umiejscowienia jej 
na mapie danego terenu jest niecelow-e, 
podawTanie pewnej ilości takich czy in­

nych form pracy bez określenia, w jakim 
stopniu zaspakajają one potrzeby ściśle 
określonych środowisk, chybia celu. P r ,y  
takiem ujęciu ośw-iaty pozaszkolnej nie 
będzie mowy o nadmiarze organizacyj, 
gdyż odrazu będzie rzeczą widoczną, że 
absurdem jest istnienie dwu organizacyj 
młudzieżowyrh w  jednem środow-isku; 
nie będzie złej konkurencji między orga­
nizacjami ale szlachetny wyścig w zakre­
sie w-yników przy-jętej na siebie pracy, —  
nie będzie lepszych ani gorszych organi- 
zacyj, gdyż realny w-ynik pracy będzie 
podstawą' oceny ich przydatności dla pro 
gramu państwowego i społecznego. Przy 
takiem ujęciu pracy będzie zastosowana 
ekonomja w- zakresie użycia sił społecz­
nych i w zakresie sposobu zużycia środ­
ków materjalnych. Nie będzie kilku świe 
tlic organizowanych w jednem środowis­
ku ale pow-szechna św-ietlica środow-isko 
w-a, nie będzie przykładów takich jak obe 
cnie, że ten sam nauczyciel pracuje w 
dwu św-ietlicach w tem samem środowis­
ku. Rów-nież fundusze w-inny się skoncen 
fTOwać 'w ręku komisji Oświaty Pozasz­
kolnej —  poza funduszami, przeznaczo­
nemu na specjalne prace poszczególnych 
organizacyj. Kursy dla pracowmków os­
ty idty i przodowników- o charakterze spe 
cjalnvm np. kurs bibljotckarski, teatral­

ny, świetlicowy powinny być prowadzone 
wspólnym wysiłkiem z wyjątkiem tych 
kursów, których przeznaczeniem jest ide 
ow-e uśw-iadomienie członków- dan} clr or- 
ganizacy-j.

Program pracy jest zrealizowany pr/y 
pomocy szeregu form: systematyczne
kształcenie, bibliotekarstwo i czytelnict­
wo, praca świetlicowa, praca kuhuralno- 
urtystyczna Jak tam —• koordy-nacja pra­
cy- poszczególnych czynników była konie 
czna, tak tu konieczne jest powiązanie ce­
lowe tych form tem bardziej, że jedne z 
nich są wiecej o charakterze kształcącym, 
inne o charakterze w-ychowawczym i do­
piero w planow-em powiązaniu dają ca­
łość oświatowego oddziaływania. Jest np. 
rzeczą nied .puszczalną, by Trzystopnio­
wy Kurs dla Dorosły-ch nie miał do dys­
pozycji bibljoteki i czasopism, by praca 
św-ielticowa nie koncentrow ała w sobie 
wszystkich form  ośw-iaty pozaszkolnej, 
gdyż z zespołu świetlicowego może pójść 
inicjatywa naw-et w kierunku zorganizo­
wania Trzystopniowego Kursu dla Do­
rosłych. Sprawdzianem umiejętności sto 
sowania tych czy inych form  będzie. —  
czy dały one przygotowanie do samodziel 
nej pracy samokształceniowej.

Praca samokształceniowa w okresie 
początkowym, zbiorow-a, potem śndywi 
dualna lub zbiorow-a, to najwięcej wartoś 
ciowe ujęcie pracy-oświatowej pozaszkol­
nej. Praca ta grupuje zespoły przy pro­
gramie ujętym w- zagadnienia. Zagadnie­
nia mają oparcie o lekturę, lekturę do­
starczają bibljoteki. Pracę prowadzą ze­
społy wyłonione z zespołów- świetlico­
wych z kursów systematycznego kształcę 
nia, zespoły- specjalne np. zw-iązane z 
konkursem dobrego czytania książek, ze­
społy P. R.. zespoły spółdzielcze, zespoły 
'samorządow-e. Nawet, dobrze ujęta, pra­
ca zespołu teatralnego, może być pracą 
samokształceniową. Samokształcenie mu­
si w-yeisnąć w-łasnc piętno na sposobie re­
alizacji w-szystkich form  ośw iaty pozasz­
kolnej. Głównym togo walorem jest lo ,że 
człowiek pozyskany dla tej pracy i w  jej 
zakresie pr/.ygotow-any pozostaje w niej 
stale, zaspakajając drogą samokształce­
nia indyw-idualnego czy udziału w  samok 
szfałconiu zbiornwem sw-y-cli potrzeb kul­
turalnych. Oddziaływanie w- tych w-amn 
kacli da w \ niki trw-ałe.

Realizacja powszechna oświaty poza­
szkolnej na terenie mas jest nie do pomy • 
denia w  obecnych warunkach. Powszech 
ną stanie się ona dopiero w-tedy. jeśli o- 

■ B iM W n P  W M B W W — B— — — M B M H 1

bok dzisiejszych pracow-ników oświaty 
staną przodownicy, których dadzą śriKto- 
wiska, jeśli przodownicy dojdą do specja­
lizacji w- zakresie form pracy społecznej. 
Stąd konieczność szczególnego nasilenia 
pracy, mającej na celu dokształcenie przo 
downików. Celowi temu służyć będą w-szy 
stkie formy pracy oświatow-ej pozaszkol­
nej. Niezależnie od tego będą organizowa 
ne specjalne kursy dla przodowników o 
róźnem ujęciu organizaeyjnem. progra- 
mowem i metodycznem. Dopiero w opar 
ciu o pracę przodowników- — można bę­
dzie realizow-ać program państwowy w 
ten sposób, że w-ejdzie on głęboko w te­
ren, że stanie się bliskim dla mas, stanie 
się ich programem własnym. dopiero w 
oparciu o przodov ników można mówić 
o poważnym programie w- zakresie po- 
slępu społecznego.

Rrogram oświatowy jest realizowany 
przez cały szereg ogniw organizacyjnych, 
związanych z różnemi okresami wieku. 
Pierwszem ogniwem jest szkoła, —  ona 
kształci i wychowuje, ona przyspasabia 
obywatel.sko przez swą organizację ży­
cia i pracy Drugiego ogniwa w  formie 
organizacyjnej było dotąd brak —  to mło 
dociani w wieku od 11 do 18 lat Trze- 
ciorn ogniwem są organizacje młodzieży- 
starszej. Ostatniem —  organizacja doro­
słych. I znowu jest rzeczą konieczną, by 
—  te same założenia ideowe przenikały 
wszystkie ogniwa, by program ‘przecho­
dził przez realizację tych wszystkich og ­
niw przyjmując jedynie różne form y ze 
względu na wiek.; by został stworzony 
pomost przy- przechodzeniu z jednego og 
niwa do następnego. W  tej chwili konie­
czną jest szczególna troska o młodocia­
nych, którzv dotąd organizacyjnie byli 
poza nawiasem pracy społecznej.

Szczególny wreszcie nacisk musi być 
położony na powiadanie oświaty ogólnej 
z oświaUi o charakterze zawodowym- 
gospodarczym. Y\ obec tego dotyehezaso- 
w ii w mółpraca z izbami rolniczemi i z 
organizacjami oświatowo rolniczemi zo 
stanie rozszerzona na współpracę ze spół 
dzielczością,

Wśród wy ty cznych programowych 
na rok 1935-36 naczelne miejsce zajmuje 
program samokształcenioyyy w zw-iązku 
z . RoKiem Jozefa Piłsudskiego" w pracy 
społeczno - ośw-iatow-ej. Sprawie tej zo­
stanie poświęcony najbliższy- numer 
„Kurjera Oświatowego i Szkolnego"

J. Dracz.

Oświata w Polsce w cyfrach
OGÓLNE WYDATKI NA OŚWIATĘ W

PO LSC E  - żnin ejszyiły się w  ciągu AStaitnich 
pięciu Hat bardzo znacznie Podczas gdy  w roku 

udzet. 10,(0-31 w ynosiły  oine 505.2 iniiijona zło ­
tych, iu na r. 34/35 wypada 411,2 lm tj. izł. Z tego 
'V )  /*' 1 zw ycza,jne Skarbu Państwa zm alały z 
f  ’2 "  r. 30/31 ma 400,2 in-ilij. zJ. w  ro

’ wy<Jait!ki nr-dzi\vyczajne z 10.5 m ilj zł 
na ,3 mnij. „totych. W  tym  .sumy m czasie samo 
rząd teryltorjalmy zm niejszył w ydatk i zAwczuine 
na ośw iatę z 75 m d jon ów  zł. w 30/31 ńa 63,1 
mil j z ł .  ̂w i, 4/85, a wydaitki nadzwyczujno z
81,7 millj. j\ na 8,6 m ilj. złoitycli w  r. 34/35. Naj 
wyższe sumy poszły na ośw iatę w  Polsce w roku 
1920/30, r(,\>:].;ijąr. się sumie —  626,1 mitjoma zło 
tych w ydatków  ogółem .

P* £E C IĘ IN T 4 L IC Z B A  SZK Ó L —  na 100 lvs. 
m ieszkańców  w ynosi, jeśli chodzi o szkoły- pow  
szcdinie n a jw ięcej w  w oj. p-oannu, i ipoim-or. —  1. 
j  116,0, a najm n iej w w oj. Śląskiem, bo 56,2. Dla 
w o jew ód ztw  wschodnich liczba ta równa się 
07^5. Jest to  drugie m iejsce, po pozuian. i p om or­
s k im .  P rom ień  obwodu, przypadającego prze­
c iętn ie na 1 ośrodek szkolny- w km. jest jednak 
najm n ie jszy na Śląsku —  1,8 km, a najw iększy 
v/ w o j wschodm. 3 km. O czyw iście chodzi tu łeż 
o  szkoln ictwo' powszechne.

R E A L IZ A C J A  NAUCZAN iIA  PO W .SZLCI1NL 
LO . —  ‘W  r. szik. 1925/26 b y io  w  Polsce  dzieci 
w  w ieku obow-iąziku szkolnego 3 m iljon y  729 
tys., natom iast w  r. szk. 33/34 —  4 m iljon y  945 
łys. Z  tego na w ojew . wschodnie przypadało  a

i . szik. 25/20 —  640 lyis., a w  r. szk. 33/34 —  939 
tys W  tym  sam yiji czasie było  uczn iów  na 
KKl dzieci w  w ieku obow iązku  szkolnego w  ca- 
ic j Polsce 2 miltjony 959 ly-s. w  r. szk. 25/26, 

czyTi 79,4 proc., w  r. szk. 33/34— 4 m ilj 461 bis.

O d  wydawnictwa
Dzisiejszy n -r ,  z okazj i rozpoczynającego się 

roku  szkolnego, poświęcamy zagadnieniom szkol­

nym.  W związku z tem tygodniowy nasz dział 

p t. ,K u r je r  Ftndjowy“  zmuszeni jesteśmy prze­
sunąć na  jeden z najb liższych dni.

czy li 90,2 proc. D la wojew-. wschodnich c y fry  te
. ;i: —  w r. szik, 23/26 było  uczniów 337 tys., co 
stanow iło  52,7 proc. dzieci w  w ieku szkolnym , a 
-r .r szik. 33/34 było  723 tys. uczniów, co stano 
w iło  juii. 77 proc. dzieci w w ieku obow . szkolne 
go. N a jw yższy  procent, bo 100 proc. wykazy-w:i 
lo do r  szk. 32/33 w o jew . śląskie. W  r. szk 33/34 
ifo c e n t ten  zm alał do 99,7 Procent uczm’ów  w  
wieku od 6 do 13 lat w ynosił dla ca łego Pań-
rftwa 88.

SZK O ŁY, N A U C ZY C IE LE , U C Z N IO W IE . —  
Publicz-nycih szJkół powszechnych było  w Polsce 
w  r. szik. 28/29 —  23125 na wlsii i 2045 w  m ia 
stach. Zatrudniały one 17489 nauczycieli po 
wsiach i 20330 w- miaistacb- Uczniów byłn w  szko 
łach w ie jsk ich  2 milLjony 538.5 tys. w m iejskich 
8 0,8 \ y. Lan c  na roik szk. 34/35 w ykazu ją  szkół 
w iejsk ich  24 tys. 309, uczn iów  3 m łłjony 334,2 
tys-, —  szik (W m iejskich 2 tyis. 56 z 1 m i tj. 170.5 
tys. uczniów . O w-zroście liczby nauczycielli brak 
danych. Publicznych s/kół powszechnych o 1 na ’ 
uczynielu było  w  r. szk. 25/26 —  14 tyeg 342. a w  
r szk. 34/35 —  12 tys. 169, —  szkół o 7 w ięoej 
nauczycieiladi było w  r. szk. 25/26 —  2 tys 234. 
w r. szk 33/34 —  2704. L iczba  szkół o  1 nauczy 
cielu m aleje, o w iększej zaś ilości s ił nauczyciel 
.'.kich slnle choć n ieznacznie wzrasta.

K O ED U KAC JA  W  SZK O ŁACH . —  (D ane za 
rok  szk. 29/30). Na 26 tys. 539 szkól powszech 
nycli w ogó le  b y ło  męskich 899, żeńskich 670. 
koedukacyjnych  24970. Na ogólną ilość uczn iów  
szik. powsz. wynoszą w  r. szk 33 '34 4 m il jony
628.4 tys. —  b yło  chłopców  —  2.375 tys. i 2 m ilj.
253.4 tys. dziewcząt.

JĘ ZYK  N A U C Z A N IA  W  SZK O ŁAC H  W  P O L  
SCL. —  Na ogólną liczbę szkól powszechnych w 
v. szk. 34/35 —  27.786 tys. —  było  szkół z p i 
skini język iem  nauczania 23328, vv tem szk ły  
z jednym  językiem  mniejszości, jako pa ł d n i .o 
tem nauczania. Szkół utrakw-islyczny uh polski i 
ukraiński lub inny język ) było  3138, uczniów 
blisko pół miiljona, —  z  jęz. ukraińskim naucza 
nia szkół 457, uczn iów  57.9 tys., z język iem  
białoruskim  szkół 16, uczniów  2,1 tys. —  z nie 
m iockim  jęiz. nauczarrą szkół 490, uczniów 55.7 
tys., —  z litewskim  —  72 szkoły z t, 6 tys. ucz 
n iów , —  żydowskim  i heb-ajskim  259 srko ł z
36.7 tys. u< znńów-, —  czeskim —  18 szkół z ty

s.ącem uczniów, wreszcie z rósyjsk im  jęz. nau 
c/a u i a 8 szkół z 1.1 tys. uczniów.

N A U C ZY C IE LE  A E D ŁU fi W IL K U  I PŁC I 
V .SZKOŁACH P O W S ZE C H N Y C H . —  W  rok ”  
szkolnym  30/31 za ogólną liczbę 74329 sił nau 
rzycieisk irh  b y ło  m ężczyzn  31679, a kobiet 42650. 
U szkołach średnich jest o blisko połow ę m n iej 
kobiet— nauczycielek W  roku szk. 30/31 51/4°/« 
nauczyc.ii li szkół po wszech n yeti liczyło  lad od 
20 do 29, - -  28.9°/o, m ia ło  ła t 30 do 39. a 13.6%> 
od 40 do 49 lat ży-cia.

U C Z N IO W IE  W iEDŁUG Z A W O D U  R O D Z I­
CÓW (V PO I,SC I'. —  W7 roku szkolnym  30/31 w  
Szkotach średnich b y ł n a jw iększy  procent dzie 
ci odicerów. urzędników i nauczycieli —  34.8°/o, 

potem  idą dzieci przem ysłow ców  i kupców  —  
21,(5°/i>. następnie ro ln ików  m niejiszyrli i robotn i­
ków —  ponad 10%, dalej rzem ieśln ików  — - 
8,2° ». wreszcie rolników- w iększych  2,5%. Tak i 
sam stosunek utrzym uje się m niej w ięcej i dla 
szkół nauczycielskich, zaiwodowych i wyższych .

fU m .J O T E K I S ZK O LN E  W  L A T A C H  1929
— 1931. —  W ' szkołach powszechnych puW.cz 
ltych było  w  r. 29 — 23084 bibfjoileki,. w  roku 
1981 —  23604 L iczba tom ów  w zrosła  w- tym  
czasie o 3412 tysięcy do  3883 tysięc- Na szkoły 
powszechne przypada najw iększa ilość b ib lio ­
tek i tom ów  w Polsce. P od  względem  w ielk ich  
b ib ljotek  św iatowych. liczących 100 i w ięce j ty 
s ięry tom ów,APoteka za jm uje siódm e m iejsce w  
śwńecie po St. Zjedn. A. Mn.. ZSSR.. N iemczech 
ł  raincji W łoszecti i  Angljii. Pos iadam y 27 b ib l­
jotek w ielk ich o b lisko sześciu miljour.ch tom ów.

TO W A R Z Y S TW O  B U D O W Y  SZK Ó Ł P O W ­
SZECH NYCH . Tow arzyslw io ło  liczyło  w roku 
PJ34 —  14036 kół, —  260 4 tys członków  W y ­
kończono 1698 izb  szkolnych, w  których  znala­
zło pom ieszczenie 101880 uczniów-. W p ływ y  T -w a 
w yniosły 3 miiljouy 359 tysięcy żloilych.

RADJO A  N A U C ZYC IE LE . Okazuje się, że 
nauczyciele wespół z urzędnikam i stanowią na. 
powafoitojszy procen t radjoabonontów  wr Polsce, 
bo 30,8% Na czele kroczy tutaj lubelska dyrek ­
cja pocztow a —  blisko 45.5% abonentów  z po­
śród nauczycielstwa i urzędników , za n ią idzie 
d yrekcja  krakowska, a na trz< ciem miejscu znaj 
du je się d yrekcja  wileńska. Która liczy 42,1% 
rad joabonentów  z nauczycieli.
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Mmi kbm  i ©ifci KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  i i k r u i a  od I- tflir kiesy g lm n u iu m , 
zs  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w
t i »  : c ) * l  losc! po lak i. m a le m a iy K *  i f iz y k a
u d z I •  I a  b y ty  a i u : tycie gim nazjum
W  a iu a a i  a k ia n a a  P o a t ę p j  w  a a a c  t 1 w y  a 

k l p  ■ ■ i w a  i i c j i ,  Ł a a a a a  a s g ło s z e a ia i
W iln o, uL. KrAtaw ska T/t, m. 18.

Życie każdej jednoistiki kształtuje sic 
na podłożu stosunków gospodarczych. 
Stosunki te decydują w przeważnej «nfe- 
ize  o kierunku rozwojowym  danego spo­
łeczeństwa. Z tych względów umiejęt­
ność -orientowania się w tych zagadnie­
niach ułatwia w wysokim stopniu każdej 
jednostce i społeczeństwu codzienną 
walkę o byt, oraz doskonailsze organizo­
wanie swego życia zbiorowTetgo. Zrozu­
m ienie dla ważności zjawisk ekonom'cz- 
nych obejm/uje coraz szersze kręgi. Sko 
lei musiało ono przeniknąć i na teren 
szkoły. Ustawa o ustroju szkolnictwa z 
dnia 11 marca 1932 r.„ oraz oparte na 
niej program y i statut szkoły powszech­
nej. wśród wysuniętych ma plan pier­
wszy zagadnień, kładą siłny nacisk na 
dział wychowania utylitarno-gospodar 
czego i przygotowanie do życia pralk 
tycznego młodego pokolenia. Chodzi tu 
taj o otrzymanie typu człowieka, który­
by umiał racjonalnie organizować swe 
życie, oraz przyczyn iał się w miarę 
swych zdolności do podniesienia ogólne­
go dobrobytu.

To nachylenie gospodarcze, ten 
wzgląd na życiowo-praktyczne podejście 
do otaczającej rzeczywistości występu 
je mocno w nowych programach szkol­
nych Każdy przedmiot, oczywiście w 
różnym stopniu, w  pierwszym zaś rzę­
dzie geografja, przyroda, rachunki z geo 
metrją, zajęcia praktyczne, język polski 
dostarczają nauczycielowi wiele elemen 
tów do kształcenia świadomości mł idzie 
ży w kierunku gospodarczym-

Tej zasadzie podiporządkowany jest 
również plan wychowawczy każdej szko­
ły. W ychować młodzież, to znaczy roz 
winąć w niej, wdrożyć i ‘wyrobić szereg 
podstawowych cech, składających się na 
typ dobrego inicjatora, lub też w zależ­
ności od uzdolnień wykonawcy w okreś­
lonej dziedzinie pracy- Tem i podstawo- 
wenii cechami w zakresie gospodarczym 
będą: zaradność, planowość, wytrwa­
łość w poczynaniach i systematyczność, 
umiłowanie pracy, dokładność, oszczęd­
ność, przyzwyczajenie do samokontroli 
i t. d. Przy  wdrazamm wymienionych 
cech i wyrabianiu odpowiadających im 
nawyków, oraz stałych dyspozycyj, na­
uczycielstwo posługuje się metodami po­
stępowania wychowawczego, które uw­
zględniają zasadę równoczesności \* e 
wdrażaniu, wysuwając i nasilając ehi 
parni w poszczególnych okresach w  za 
leżności od faz rozwojowych dziecka i

Psia Z. N. P. *  p r u j
s z M n e i  i p w a s z k n H

Zaw odow y ruch  nauczycie lsk i po w siał jesz­

c ze  w  czasach n iew oli. -Kształtował się on w  ra ­

m ach obce j pańistv! owości, a v i-c s iłą rzeczy 
zm uszony b y ł pow ażn ie .liczyć się z ówczesnem i 

■warunkami p-olitjcznein i i id eo log ją , k tóra wo- 
gó le  p rzyśw iecała  iruchowi zaw odow em u.

Cele i zadania nauczycie lstw a zostały .sfor­

m u łow ane w  sposób następujący. „'Celem K ra jo ­

wego- Zw iązku  N auczyc ie ls tw a Lu d ow ego  jest 

z jednoczen ie  ogotu nauczycie lstw a lu dow ego w  

całym  kraju  celem  obrony in teresów  in te lek tu ­

a lnych , m aterjah iych  i ekonom icznych  tego sta­
nu; obrona zaw odow ych , obyw atelsk ich  i oso­

bistych z w yłączen iem  spraw  politycznych , pi-iW 
człon ków  w granicach obow iązu jących  ustaw, 

a t0 przez udzie lan ie członkom  pouczeń, rad i 
■pomocy p raw n e j przez adw okatów ; podnie­
sienie szkolnictwa ludowego i ogólnej oświaty 

ludowej".
Przy toczon e  w y że j zasadnicze postulaty 

Zw iązku  N auczycielstw a Lu d ow ego  dob itn ie cha 

ra k lery żują id eow y k ierunek ówczesnegu nau 

czyc iels tw a. N ie  zw aża jąc  na c iężk ie  warunki 

po lityczn ego  be low an ia , nadało ono 6wej orga 

u izacji zaw od ow ej charakter zrzeszen ia, d b a ją ­
cego o należyte zorganizowanie warsztalu pracy 

^-szkoły (podniesienie wartości nauczyciela i 
zorganizowanie pracy społecznc-oświatowcj.

Nauczycielstw o polsk ie, m a jąc  za sobą w e! 

k ie dośw iadczen ie tak w  dziedz in ie  o rgan izacy ) 
ncj jak  i na polu  p racy  szkoln e j i społe-o-zmo- 
ośw ia tow ej p rzeżyto  szereg fa z  ro zw o jow ych , 

lecz zawsze było' w ierne zasadn iczym  postu latom  

■organizacji, a m ianow icie : podniesieniu w artości 
szkoły, je j nauczycieli i  należytem u zo rgan izo ­
waniu pracy społeczno-ośw iatow ej.

warunków danej szkoły, najważniejsze 
z tych cech jako centralne w form ie od­
powiednio sformułowanych haseł, obok 
pożądanych, miniej ważnych. Przyczem  
oddziaływanie to jest skierowane na ca 
łą psychikę dziecka poprzez sferę jego 
woli, uczucia i intelektu.

Realizatorem programów nauczauia 
i planów wychowawczych jest nau 
czyciel. Od jego nastawienia i postawy za 
leży tu bardzo wiele. Stosunek nauczy­
cielstwa do wychowania gospodarczego 
w szfcóle jest jak najbardziej pozytywny. 
Rozumie ono dobrze, że na tej drodze 
można dokonać przeobrażenia naszego 
społeczeństwa i podniesienia w niem 
sprawności gospodarczej.

Ostatnim wreszcie czynnikiem w 
dziale wychowania gospodarczego poza 
stałą współpracą domu ze szkołą, będą 
formy organizowanego życia społeczne­
go m łodzieży szkolnej, tworzące wyżs/\ 
szczebel je j życia grupowego- Zamykają 
się one w ramach poszczególnych klas, 
lub posiadają charakter ogólny i m iędzy

Zagadn ien ie w spółpracy i w spółdziałan ia 

szk o ły  i  domu, od rozs trzygn ięc ia  k tó re j w  wie', 

k ic j m ierze  za leży  z rea lizow an ie  zasad w ych o­

w aw czych , zakreślanych 'w nowych  program ach 

nauczania. Stąd w łaśn ie w yp ływ a ją  dążenia 

szkoły  do  n aw iązan ia  jak  najściś le jszego  k on ­

taktu z  dom em  rodzicielskim . Chodzi bow iem  i 

ustalenie środków , zapom ocą k tórych  m ożna 

by łoby, z jedn e j strony, —  uttrwalić dodatn ie ce 

chy i naw yki, jak ie  dziecko już posiada, z d ru ­

g ie j zaś —  przec iw dz ia łać  i para liżow ać  ujem- 
nfe 'w p ływ y, jak ie  w yw ie ra  na d ziecko  środow i­

sko.

Jak w ykazu ją  obserw acje, rodzice, niestety, 

n iedostateczn ie j  n iezupełn ie docen ia ją  potrzebę 

ścisłego w spółdziałan ia szkoły i dom u w kwe- 
stjuch dotyczących  w ych ow an ia . Bardzo często 
w ys iłek  szkuły w  dziedzin ie  wycho-wainia jest 
lekcew ażon y a naw et m arnow any. Składa się na 

to szereg  p rzyczyn , z pośrod k łó rych  do najw aż 

n iejszych  -natęży za liczyć : n iew ła śc iw y  stosunek 

do szkoły i  je j  .poczynań ze -strony dom u z jed 

n e j —  i b rak  św iadum ości potrzeby b liższego 

za in teresow ania  się d zieck iem  z d rugie j strony.

Szkoła ■ustawicznie i konsekwentn ie dąży w  

-swej p racy  w ych ow aw cze j d o  w yrob ien ia  w  

dzieciach  pew nych  n aw yków  i d yspozycy j m o ­

ra lnych  (czystość, szacunek do starszych, sza­

now an ie pracy ludzkiej i t. j>.). D om  zaś uwaiża

W  ten sposób „K ra jo w y  Zw iązek  Nauczy 

cielstw a L u d ow ego  w  G a lic ji"  stał się zaląjż- 

kiem , z k tórego  rozw  inęłn- i w yk w itla  na jpo tęż­
n iejsza w Polsce o rgan izac ja : Zw ią zek  N au czy­

cielstw a Polsk iego , -liczący Obecnie przeszło 

4-8,000 członków  iprzyczeim łączy  on nauczycie l 

siwo- w szystk ich  typów  i stopni, tw o rzą c  jedn o ­
litą i jedyną reprezen tację  zawodu nauczycieli 

skiogo w  R zeczypospo lite j.

Z N P  jest ;deow ym  i nialcrja-lnym  dobył 

kiem  w łasnym  nauczycielstwa. Jest on d ob ro ­

w o ln ą  o rgan izac ją  obyw atelsk ich  w ysiłków  nau­
czyc ie ls tw a w  służb ie Państwu i społeczeństwu, 

sam opom ocy i tw orzen ia  dorobku  społecznego 

sw ej gru py zaw odow ej.

Jeżeli chodzi o  ośw ia tę  w  szerok icm  znaczę- 

niu tego s łow t, to  Z N P  dąży  do  zapewnien ia 

je j  w łaściwego- m iejsca w  ca łokszta łc ie  życia 

państw ow ego p rzez:
Podn iesien ie w artości i stanow iska społecz­

nego -zawodu nauczycie lsk iego;
C

ro zw ó j po-lsk'ej m yśli w ych ow aw cze j, udo­

skonalen ie środków i -pogłębienie m etod w ycb o  

Wania i nauczannia;

rea lizac ję  jedn o litego  ustroju  szkoln ictw a, 

opartego o coria jinn iej 7-letnią szkołę pow  
szcehną,

zabezp ieczen ie  szkole i nau czycie low i n ie­

zbędnych w arunków  praw nych  i m aterjah iych .

W  sw ej służbie spo łecznej Zw iązek  Nauczy 

ciels lw a Polsk iego  dąży  do

kszta łtow an ia  w spółżycia  obyw ate li Państwa 

na zasadzie sp raw ied liw ośc i społecznej i w sp ó ł­

pracy m niejszości z narodem  polsk im ;

w yrob ien ia  społecznego obyw ateli i do pod ­
noszenia poziom u  icli ku ltu ry o gó ln e j i gospo­

darczej;

czynnego za in teresow ania  obyw ate li p otrze ­

bam i ośw iaty.
W  dziele samowychowania, samopomocy i 

tworzenia własnego dorobku społecznego Zw ią-

s/kcihiy. Będą niemi takie organizacje, 
jak spółdzielnie uczniowskie, szkolne ka 
sy oszczędnościowe, harcerstwo, Brat­
nia pomoc, samorząd, Kółka Czerwone­
go Krzyża i t- d Wśród nich na pierwszy 
plan wysuwają się s-półdzielnie uczniów 
skie i szkolne kasy oszczędnościowe, któ 
re w warunkach szkolnych dają młodzie 
ży maksimum przeszkolenia spółdziel- 
czo-gospodarczego. Lecz i inne komórki 
organizacyjne uczą działać nietylko w 
sposób zbiorowy, lecz jednocześnie w 
tych raimach wykonywać i pewne czyn­
ności natury gospodarczej, choćby na­
wet w minimalny rn stopniu (zbieranie 
składek, zakupy, sprawozdania rachun 
kowe i t- <’ •)•

Ogólni^ sumując, trzeba stwierdzić, 
żenow a szkoła dzięki swym programom, 
metodom wychowawczym, postawie nau 
czycielstwa i form om  zorganizowanego 
życia społecznego m łodzieży stara się 
wychować inowe pokolenie ludzi, którzy 
będą umi-eli myśleć kategorjam i gospo 
darczełmi w życiu osobistem i społeczno- 
pańs-twowem. J. Szkop.

n iek tóre poczynan ia szkoły za „d robn ostk i i -wy­

m ysły ". Stąd w łaśn ie m am y zjaw isko  stałych 

narzekań, a to w p roś t wy-myślań -pod adresem  

szkoły. W iem y  z dośw iadczen ia, iż narzekan ia 

na szkołę s tanow ią p raw ie  codzienny tem at ro z ­

m ów domowych, w  których, a jest to  najgorsze 

—  b iorą  udzia ł też dzieci. -Ponieważ w takich 
rozm ow ach  nic b yw a  oszczędzana ani szkoła, 

ani je j nauczyciel, w ięc  ła tw o sobie wyobrazić , 
jak i u jem ny w p ływ  w yw ie ra ją  starsi na m lo 

dzież, która n ieraz, ,po tak ie j „budu jące j ro z ­

m o w ie " traci szacunek i pow ażan ie  tak w  od­

n iesieniu do szkoły, jak  i w ych ow aw ców . W  re ­

zu ltacie  dziecko s ta je  -się b iern e  w stosunku do 

szkoły i  jej poczynań, albo naw et oporne i „kry­

tyczn ie u sposob ione" do poszczegó lnych  w y ch o ­
w aw ców . W  swoich  zapędach k rytycznych  dzieci 
p os-ii w a ją  się n ieraz tak daleko, żc nawet "Wywie

rają w p ływ  na rodziców , b y  on i „w y b ra li inną 

leps-zą szkołę". R odzice  idą na ten n ied o jrza ły  
i niczc-m nieuzasadn iony -wpływ. Stąd w łaśn ie  ma 

my do czyn ien ia  jze z jaw isk iem  lak zwanych 

„w ęd row n ych  d ziec i". Na początku n iem al k a ż­

dego  roku szkolnego znane są poszukiw an ia w o l 
nycih m iejsc w- rozm aitych  szkołach, bo -pupil 

p o tra fił „p rzek on ać " rodziców , że szkoła N jest 

„ lep sza " od szkoły Y.

Jost to  nieza-przeczenie zjaw isko  niezdrow e 

pod każdym  w zględem . P rzedew szystk iem  wy ■

zek N auczyc ie ls tw a Polskiego- podejm u je  w y ­

siłk i, m a jące  na oclu -podnoszenie wartości za­

w odu nauczycie lsk iego pod w zg lędem  m ora lnym  

ideow ym  i intelektualnymi;

podnoszen ie poziom u p rzygo tow an ia  za w o ­

d ow ego  i p rzysposobien ia społecznego nau czy­

c ie! stw ,a ;,
ugrun tow an ie  w nauczycie lstw ie1 dob re j tra 

d yc ji łużliy za w od ow ej i poczucia godności za 

wodu
D la osiągn ięcia  swych celów  Zw iązek  Nau­

czyc ie ls tw a Polsk iego ;
opracow u je, p rzedk łada w ładzom  i pubti 

ku je -projekty, -wnioski i op iu je  -w sprawach 

w ych ow an ia  i nauczania szkoln ictw a, ośw iaty 

pozaszko lne j i p racy  spo łecznej;

-zwołuje kongresy naukowe, z ja zd y  nauczv 
cielsk ie i zebrania -obywatelskie d'.a om aw ian ia  

spraw  naukowych, szkolnych oś w a tó w  ych;

p rzeprow adza badania naukowe ogłasza konkuł 

sv na p ra re  zw ią za n ć .z  potrzebam i nauczania 

i w ych ow an ia ;
wysyła delegatów  na zja zdy , kongresy nau 

kow e, szkolne i ośw ia tow e w  k ra ju  i zagranicą;
oraan izn je  w yc ieczk i i podróże naukowe 

w kraju i -zagranicą dla człon ków  i ich rodzin  

oraz d la nauczycie lstw a zagran icznego ;
zaktada, p row adzi lub subsydju.je szkoły 

dośw iadcza lne:
p row adzi -prace nad podnoszen iem  i dosko­

nalen iom  m etod  nauczania i w ychow ania , nad 

usprawnien iem  organ izac ji i adiministraci 

szkoły;
w yd a je  k s iążk i i  czasopism a naukowe, podręcz­

n ik i szkolne i p isem ka d la  m łodzieży , oraz orga­

n izu je  w ytw órn ie  pom ocy naukowych ;

w spółp racu je  ze stow arzyszen iam i 1 o rga ­

n izacjam i społecznemu o p ok rew n e j Zw iązkow i 

id eo lo g ji społecznej^  o rgan izu jąc  udział swych 
członków  w  pracy tych stowarzyszeń i orgam 

zacyj,

pacza ono charak ter dziecka, następnie p od ryw a  

autorytet szko ły  i nauczycieli, n ie m ów iąc jtfż

0 tern, że w n os i ,zam ęt i chaos do ca łokszta łtu  
organ izac ji szkoły.

D a le j —  d zis ie jszy  dom , w  w ielu  w y p a d ­

kach. n ie  zw raca  uw agi na p rzyczyn y  i b od źce  

natury zewnętrznej, w y w ie ra ją c  w ie lk i w p ływ  

na św iat wewnętrzny dziecka. W  rezu ltac ie  to  

n iedopatrzen ie p ow odu je  zbyt często  k on flik ty  

dziecka z  rodziną, p row adzące do je go  załama. 
nia psychicznego.

W spółczesne życie, z  je go  zaw rotnem  tem 
pem , w y w a r ło  sw oiste  p iętno na życiu  rodzin  

nem. P iękne, ow iane  mił-ością, pełne c iep ła  i  

wzn iosłych  tradycy j ży c ie  rodzinne, jakoś za ła­

m ało się, sltając s ię ty lk o  pozornie rodzinnein. 
P rzem ożn y w p ływ  starszego pokolen ia na m ło­

dsze, oddzia ływ an ie  w ych ow aw cze , Tozumienie- 

trosk dziecka, je g o  sm utków  i dążeń —  w szystko  

to  zosta ło zredukow ane do m inim um . W. rezu l­
tacie pow sta ły  d w ie  gru py: starsza i młodszo. 
P ierw sza, będąc zaobsorbow ana sportem , zaw o  
dami, pracą -społeczną, walką o byt —  zna lazła  

słę poaa domem; druga zaś n iedośw iadczona, 

pozbaw iona n iezbędnej op iek i m ora lne j, a nie­
raz i m aterju lnej, n ierozu im ana p rzez n a jb liż  

sze otoczenie, ży jące  s-woistem, wfasnem  życiem  

— rów n ie ż  -znalazła się poza domem —na ulicy, 
a lbo w  lepszym  wypadku, na op iece ludzi n ic  

nie m ających  w spóln ego  z -wychowaniem , bo  

n ierozum ie jącyc li i n ieznających  duszy dziecka 

Ten, n a zw ijm y  go łagodn ie nieodpowiedni sto 

sanek domu do dziecka, b rak  h arm on ijn ego  ż y ­

cia dom ow ego, opartego na rozum ieniu  duszy 

dziecka —  p ow odu je  ze  Strony ostatn iego  
oskarżenie rodziców, którzy , n ie ro zu m ie jąc  

trosk i k łop otów  dziecka, bard zo  często u tru­

dn ia ją n: u pra/ę i w ypełn ien ie obow iązków , jak ie  
nakłada na n ie  szkoła Ile ż  to  ra zy  dziecko jest 

odryw ane od pracy i w ykorzystyw an e  na p osy ł­

ki spraw unki i w o gó le  za ła tw ian ie  spraw  k tóre  

z -powodzeniem  m og łoby  za ła tw ić  starsze ro ­
dzeństw o? A  dom ow e k łó tn ie  i aw antu ry? A 
bruk. n a jp rym ityw n ie jszych  w arunków  do odra­

b ian ia Jekcyj?  Brak n a leżytego  -pokierowania 

instynktam i dziecka? Są to w szystko n iedoe iąg . 

n ięcia i braki, dobrze znane szkole i nauczy­

cielstwu. L ecz , n iestety, w iększość rod z iców  n ie  
chce sobie zdać spraw y -z kon sekw en cy j stąd 

w yp ływ a jących .
Szkoła dzis ie jsza  w  w ychow an iu  m łodzieży 

zrobda w ie lk i i.ostęp. N ieustannie szuka ona śro 

dków  zaradczych, .zapobiega jak  m oże  wykos-z-

W  Dziubiński. 

(Dokończenie nu słr 9-ej).

przyspasabia swych członków  d o  p racy  w 

organizacjach społecznych zapom ocą bezipfa* 

nych kursów , odczy tów , w ydaw n ictw ;

organ izu je  dalsze kształcen ie się n au czycie l­
stwa zapom ocą kursów- i odczy tów  w ypożycza 

nia książek i środków  naukowych.

T o  pob ieżne i n iekom entowane w y liczen ie  

celórw, jak ie  zakreśla sobie ZN P , o-raz środków , 

zapom ocą k tórych  rea lizu je  te ce le  —  d a je  nam  

praw o pow iedzieć, iż  Z N P  działa na szerok icm  
podłożu  ducha publicznego, rozu m ie jąc  rów n o­

cześnie don iosłość ro zw o ju  ku ltu ry  o jczys te j

1 m yśli -pedagogicznej.

Zakreślony plan działa lności, jak  w idzim y, 

obe jm u je  szkolę, nauczycielu i działalność ostał 

niego poza szkołą, c r jl i  t.. zs pracę społeczno-
oświatową.

Rów nocześnie pow inn iśm y podkreślić, że tak 

cele, jak  rów n ież środk i nie stanow ią żadnych 
sprzeczności z za in ierzen iau r Państwa w  dzie­

dzin ie  o św ia łj O dw rotn ie  —  Z N P  sw oją  d z ia ­

łalnością nv tej dziedzin ie  pog łęb ia  te zam ie­

rzenia drogą współdziałan ia z w ładzam i szkol­

nymi i o rgan izacy jn ego  oddzia ływ an ia  na swych  
członków , co zresztą bard zo  dob itn ie  zos ta ło  

podkreślone w p rop ozyc ji zw ią zkow e j, p rzed ło ­

żonej w  roku 1SVU p. P re.m jerow i i M in istrow i 

W . R i O. P.:

„J eże li bow iem  w norm alnych czasach współ 

praca w ładz szkolnych  z organ izac ją  nau czycie l 
ską w uchwalan iu  ustaw szkoilnych by ła  nie> 

od-zoiwuą, to  w  okresie obecnego k ryzysu  suko'.- 

nego, w spółpracę wszystkich uczn iów  szkolnych , 

a w ięc za rów n o  n adzoru jących , jak  uczących, 

uw ażam y »a  n ieodzow ną kon ieczność państwo­

wą. W spółp raca w ładz szkolny cli z  organiza 

i:ją  nauczycielską —f jak  to obserw ow aliśm y 

n ie jednokrotn ie  w  przeszłości —  tw o rzy  w  wy  

niku podstaw y ideow e, t. j. cele i zadan ia wy  

chowainia oraz da je  szerszą i skuteczniejszą 

propagandę ich iw spo łeczeń stw ie". J. M w

■* e j ? ,  n t  /»/! o o m

/
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Kopiectwo wypow iada  się 
ta wprowadienieu) ceazusu w  haodlu

Centrałnj- Zv Octalicznego Kupi-ect- 
\va Chrzęści jańsic lego ipo zotiganizowa- 
łrni zgromadzenia stołecznego iKupiect- 
wa, które wypowiedziało się za wprowa- 
dzenieru cenzusu w  handlu, rozesłał w 
tej sprawie ankietę do sww.h oddziałów
prowincjonalnych.

Zarządy łych <ddziałów  zwołały rów 
nie? swych członków dla omówienia tej 
sprawy* x obecnie napływ a ja  oapowiedzi 
na ankietę, z Których wynika, że również 
i kupieetwo prowincjonalne wypowiada 
tdę całkowicie za wprowadzeniem cen­
zusu-

Lustracja P. Z. 0. 0.
2 hm. przyjechał <z Wa-nsizawy płk. skobow  

Jfa, inspektor główny Federacji R200., na in  
spek^ję w oj. wileńskiego.

T ego ż  (ln - a p ik . Skokowski p rzeprow ad zi! 
nspek-cji; Zw iązków  O fice ró w  R ezerw y, P o d o fi 

c e ró w  i Rezerw istów  w  okręgach  i kotach z sie 
d z ib ą  w  W iln ie . W iec zo rem  ,-w sali posiedzeń 
F ederac ji od lb jla się k on feren c ja  prezesów  ofcrę 
gów  i k ó ł zwiazików O ficerów  R ezerw y, P od o li 
c e ló w  i R ezerw is tów  pod  przewoduicitwem  pro 
zesa zarza-du w o jew ó d zk iego  Federac ji PZOO. 
gen. Osiko-wskicgo p rzy  udziale płk. Skokow skie 
go.

W  dniu 3 t a .  gen. Osików sk- w  tow arzy 
stw ie p łk  Skokowiskiego w y jeżd ża  przez N iem en 
czyn  na inspecję pow iatów  w ileńsko —  trock ie  
go, św ięciańfikiego, b rasław skiego , dziśn ieńsk ie- 
g o  i poetawskiego

Postrzelenie przemytnika
Fuiicjone-jusze KOiP postrn Uli na ęri lley 

polaka —  łotewskiej przemytnika, mieszkańca 
w>i Stryszniki. em. pluskiej.

Przekraczający granicę przemytnik o lrzj 
Ola, pmairzał nii-groźny w tył głowy Pocisk ut 
kwil w policzku

D ochodzen ie p row ad zi ża iw iarm crja K O P . w 
ISlobódce

Śmierć naskutek pobicia
W  nocy z  1# na 2(1 md m wynikła bójka mię 

d z y  mieszkańcami kol Zeraonowo, g ro  W is z ­
niewskiej, pow. postawski, a  mieszkańcami wsi 
Stacliowskie na ile nieporozumień wynikłych  
podczas zabawy Jeden z mieszkańców kol Sta 
-howskie Saw eljusz Chodziło zmarł naskutek 
odniesionych ran.

Dochodzenie ustaliło sprawców pobicia w 
stosu..ku d!o klórych zastosowano tymczasowy 
-•res-tt.

SZKOŁA A DOM
( Dokończenie art. ze str. 8 -]).

•la-wlcmiu charakteru dziecka, d ą ży  wszelk iem i 

j e j  do-slępnetml sposobam i do  w szczep ien ia w  
dzieciach  dobrych  naw yków . lecz, bądźm y szcze­

rzy j, st ona bezsilna, albow iem  działalność je j 

wipływv i środk i zapob iegaw cze oraz dążenia, 
zm ierza ją ce  lo  sublime-wania u jem nyc i mstyn 

k tów  i naw yków  n ie odnoszą na leżytych  skul 

ków  bo dom  w w iększości wypadków  nU współ 

działa i nic współpracuje zc szkołą, N ie m ożem y 
przecież nazw ać w spółpracą i w spółdziałan iem  
przychodzen ia poszczegó lnych  rodziców-, by za­

łatw ić jak iek o lw iek  f'jm na’ ności, ilub uzyska-* 

idla dziecka to  liuib inne św iadczenie. Mamy też 

wypadk i, kieds szkoła  w  żaden sposób nic m o ­

że porozum ieć się z  rodzicam i. W ezw an ia  i u- 

pom nien ia ni- odnoszą najm n iejszego skutku, 

m atka lub o jc ie c  nie raczą p rzy jść  do szkoły 

a c zk o lw iek  chodzi nie o  b y le  co ale o  s"e* w la  

sne dziecko.
Tak i stan  rzeczy  nie imoże is ln ieć dalej, mu. 

si om radykaln ie  zm ien ić się na -lepsze i to w 

jakna jk ró lszym  czasie.
Absencja rodzicielska w  stosunku do szkoły 

p -w inna zn iknąć; p ow in n o  też zn iknąć uprze­
d zen ie  ilub n iezrozum ien ie  do poczynań  szkoły.

Na m iejsce absencja n iezrozum ienia i uprze­

dzenia pow in na p rzy jść  czynna w spółpraca szko 

j-y i dwnu, oparła na wzajemmem zaufaniu i 

współdziałan iu .

P r z y  w spólnym  w arsztacie pracy wychowaw­

c ze j rodzice i -wychowawcy potra fią  spokojn ie  

rzeczow o  i p ozy tyw n ie  podejść do zagadn ień  w y  

chow-aw izych. M ogą przytem  wyn iknąć dysku 
s je  krytycznie astosoi-nkowanie się do tych lub 

innych poc iągn ięć  s zk o ły  lub doiniu, lecz będzie 

zrob ion e  to w- odp ow iedn ie j form ie, bez wciąga 

ulu <to tych rozmów młodzieży.

Dum rodzicielska, w spółdzia ła jąc  i w spół­

pracując ize szkołą bądźm y pew n i, p o tra fi spo- 

tęeow ać i ugruntować w y n ik i w ychow an ia  szkol 

nego op a n ego  na pom yślanym  system ie i zg o ­

dnego -z iwym aganiam . życia  współczesnego.
Chodzi t> lko o ito, by dom  nareszcie z ro ­

zum iał doniosłość i p otrzebę  lego  w spółdzia łan ia  

i przystąp ił jak  n a jry ch le j do  -współpracy ze 

szkoła. Dziubiński.

K R O N I K A
Dziś; Bronisławy, Szymona 

Jutro: Rozaljj

W schód słońca— godz. 4 m. 30 
Zachód słońca— godz. 6 m. 06

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologjl U. S. B 
w Wilnie z dnia 2.XI. 1935 r.

Ciśnienie 763
Tem peratura średn ia +  20
Tem peratiw a n a jw yższa  +  2„
Tem peratura najn iższa -f- 13
Opad —
W ia tr  połudn iowo-zachodn i
Tendencja  zn iżkow a
U w a g i: Dość pogodnie.

—  Przewitdnia pogody w g P. I. M. —  Po
m ie jscow ym  ehm urnym  ranku -pogoda słonecz 
na. W dzie ln icach  zachodnich  skłuność do 
burz. C iepło. Słabe w ia try  południowe.

D Z IS  D YŻU RU JĄ A P T Ę K I:
1) R odow icza (Ostrobram ska 4; 2) Jurkow­

skiego (W ileńska 8); 3) Augu.stow.Sk Jego (M i
ckiew icza 10); 4) Sapożmikowa (róg  Stefańskiej 
! Zaw alnej) i wszystkie apteki na przedm ieś­
c iach  prócz Sn ip ijzek

RUCH PO PULACYJNĄ  W  W IL N IE .
Zarejestrowane urodziny; 1) Grodzieńsk i 

Arom: 2. iRomaszkóiwna Anna;",3. Ornobik Jan; 
4) M ackiewicizówna H alin a ; 5) D aksów n^ Jadw i­
ga ; 6. Z.usmanowicz M arjan ; 7. Ży lis  Jerzy; 
8) Tytllew-iczów na K rystyna-M iłoslaw a.

—  Zaślubiny: 1) K arasin  H enryk  —  Sabi- 
łów na W alen tyn a ; 2) W ie lic zk o  P io tr  —  W ery  
kew ska W eron ik a ; 3) iM ankiew icz W in cen ty  
Dubieniedka Irena. >

Zgony: 1) Cie.śliński D yon izy  Bolesław , c- 
me-ryt lat 62; 2) Dolińska, pe-nsjonarjuszka
przytułku , -lat 79; 3) Bednarska A n ie la  (zm arła 
w  żłobku  urodzona -w roku  1933); 4 Żurowski 
Antoni, nadzorca w ięzienny, ilat 54; 5) Chądzyń 
ska Felicja , ói -57; 6) W a jn b erg  Gienia lat S4; 
7) Kabrow ski Józef, em ery t lal 44

P R Z Y B Y L I D O  W IL N A
— Do Hotelu Georges'a 2. 9, 19,35 roku.

Bijasiewócz Jerzy inż. z W arsza w y ; Muszyński 
Mm-yusz, ak to r z W arsza w y ; Straw iński Anto 
ni, adw. z W arsza w y ; Chezano-wska Stanisława 
artystka z  W a rsza w y ; -Lewiński -Kazim ierz z 
W arszaw y ; Hcymain Jacobus, kupiec z Am ster 
d; m u: Zn .igrodzk i W in cen ty , starosta z B rze  
ścia; Szym ański A lfred  ak tor z K rakow a Blank 
Paweł, inż. z Będzina; M ark iew icz H en ryk  —  
z P łocka ; I lin a  ow  Sergjusz, ks. z An topo lu ; F “  
doro-wicz iM icliał z Siwięcinn

OSOHISTA.
— - Prezes Okręgowej Izby Kontroli Państ­

w o w e j w W iln ie  p Zenon M ikulski, p ow róc ił 
z ulapu w ypoczyn kow ego  i ob ją ł urzędowanie.

SPRAW Y SZKOLNE.
—  Kursy Koedukacyjne Wieczorne im

„K o m is ji Edukacji N a ro d o w e j" w  W iln ie  z p ro ­
gram em  g im n azjów  państwowych ul. Ad. M ic­
k iew icza  23 organ izu ją  Specja lny Kurs P rzy g o ­
tow aw czy do egzam inu m aturalnego ro zs ze rzo ­
nego i zw-yczajnego w  term in-e z im ow ym  1936 r, 
(styczeń- luty). W aru n k i p rzy ję c ia  —  w  sekre- 
la r ja c ie  -Kursów w  godz. od 15— -19.

—  Przedszkole dla dzieci w  w ieku od lat 3 
do 7 p rzy  -Państwowem Sem inarjum  Ochroniar- 
skiieim im M a iji K on opn ick ie j iw W iln ie , m iesz­

czące się przy ul. Żakretowej Nr. 3 zomtanie ot­
warte dnia 12 września b. r. Zapisy przyjmuje 
kancelarja szkoły od dnia 3 września.

—  Gimnazjum im. Filomatów i Liceum  
Handlowe S. Pietrasz kie wlezówmy w  W iln ie
przyjmuje zapisy kandydatek codziennie od g. 
10— 2-ej. W ilno, uł. Żeligowskiego 1— 2. W arunki 
przyjęcia do gimnazjum, ukończenie b-ciu klas 
szkoły powszechnej; do Liceum —  6-ciu Klas 
szkoły średniej.

—  P R Y W A T N A  K O ED UK ACYJNA  SZKOŁA  
RZEM IOSŁ i PR ZE M YSŁU  ARTYSTYCZNEGO  
Wileńskiego Towarzystwa Artystów-Plastyków, 
ul. Mickiewicza 7— 5. Podaje się do wiadomości, 
że zapisy uczni do Szkoły są przyjm owane co 
dziennic od g. 11— 13, w  sekretarjacie Szkoły 
—  ul. Mickiewicza 7— 5. Kurs trzyletni. Działy; 
malarstwo dekoracyjne i tkactwo -Nauka odby 
wa się na własnych warsztatach Po ukończeniu 
Szkoły odbywają się egzaminy czeladnicze dla 
uczni działu malarstwa dekoracyjnego.

Opłata miesięczna wynosi 10 zł.
—  ROCZNE KURSY H A N D L O W E  M. PRZE  

W ŁOCKIEJ W  W IL N IE . Zarząd j>owyższych 
kursów egz. od 1919 r. zawiadamia, ii zapisy 
przyjmuje sekirtarjat kur-sów codziennie od 
godz. 17— 19 w lokalu Szkoły Pisania na ir.a 
szynie przy ul. Mickiewicza 22— 5.

Buchalterja: Ogólnohandlowa, Bankowa i
Przemysłowa

—  P R Y W A T N A  V I K LA S O W A  K O E D U K A ­
CYJNA SZKOŁA P O W S ZE C H N A  .DzIECKO  
P O LS K IE 1 , W ilno, ul. Mickiewicza Nt. I I  m 11 
przyjm-uje zapisy do wszystkich klas i do Przed 
szkoła w godz. 12— 15. Rutynowane siły -nauczy­
cielskie. Trosl iwa opieka -wychowawcza. Kom  
piety języka francuskiego. Lokal higjemczny, 
przestronny, słoneczny, świeżo gruntownie od. 
-■montowany. Opłaty szkotne znacznie zniżone. 
Ustępstwa dla niezamożnych przewidziane.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE.
—  i-cli i śmierci naczelnego rabina Palesty 

ny w  W iln ie  Wiadom ość o śmierci naczelnego 
rabina w  Jcrozolli-miie A. Kuka ro,zeszła się* szyb 
ko po mieście. Gmina żydowska oraz rabinat 
z nad-rabinem Rubins-tej-nem wysłali telegramy 
kondolencyjne do Żyd. Gminy :v> Jerozolimie.
Żydowskiej Agencji oraz rabinatu jerozolimskie
go.

iNa niektórych budynkach szkolnych, szrze 
igólnie w  szkołach religijnych związanych z Miz 
rachi wywieszono na znak żałoby czarne chorą 
g sie

W  tym tygodniu odbędzie -się w  głównej sy­
nagodze wileńskiej nabożeństwo żałobne. (m)

NADESŁANE.
—  Dziś otwarcie cyr ku „a R E N A ". Dziś o 

go-diz. 8,30 wieczorem odbędzie się inauguracja 
program u cyrku „A R E N A ", który obfituje w 
szereg aitrakcyj. I tak ujrzym y tresurę koni, sło 
im, niebywałe wyczyny pod kopułą cyrku ekwi 
■librystón . napo-wietrznych gimnastyków i wicie 
innych pierwszorzędnych numerów.

Śmierć dziecka
F.‘zostawione bez opieki 2 i pół letnia An 

la Y\ aszkielówna (kolou.ja Bielowce gm N. Po  
ho>t. d o w  bra.-duw.ski)  utonęła w sadzawce

Z ło i  datek na pnm nik

M arszałka w  W iln ie  
konto fP. 0  146 U l

19-LETNIEJ BLONDYNCE
Jej zręczny

W 35-yro rolcu ż-cia, 
lanine Norska postano- 
wda udebrać pewnej 
19-letniej blondynce mi- 

a r " \ ł « i ć  jej narzeczonego, 
zarneżnego pizemysłow 

T p  ca. Janina była prząbro- 
gła i sprytna i powiodło 
jej s. dlatego, ż - -iczy- 

niła siebie równie młodą 
i ponętną, jak jej rywalka. 

Czytała ona o wnalazku,
uczynionym w ^iedniu, 

naturalnego składnik, .kory,. nazwanego „B.o- 
cel”, który p; ywraca młodosę oię 
■korze. Gdy *'C lowiedziała, ze jest on^obeem. 
zawarty w Odżywczym Kremie To a . *
apreparowan-.n k r mu
kiego przepisu znakom órgoriarY ^
Tokalon, zaczęła uzywtic go coazn r . . .  •
zmkły całkowicie w ® jr* j K ó r .  młode
stała ne rowme swiera i  *
dziewczyny. Gdy ikóra traci na u r a  ny ,
tworzą się zmarszczki, zwiotczałe mięs le wa­
rzy i brzydkie linjr, 2^-ć •** Uniwersytetu
eony, snikaią one. rroicsoi % .
W ied eń sk ie j Stei.kal. otrzymać tę

Siudjum baletowe 
Sawiny-Dolskiej

Z j'w ie : dzon-ę przez 
Ministerstwo W. R. i O  
P. studjum artystki ba­
letu Sawiny - Dolskie| 
otwaite od 3 września 
ul. Dominikańska 8— 3 
Zapisy uczenie od 4 ej 
do 8-ej w. W  progra 
mie- klasyka, układ  
tańców klasycznych, 
charakterystycznych i 
naroaowych, akroba- 
tyka teorja muzyki i 
tańca. Dla dorosłych 
specjalne komplety,

R A D  JO
W I L N O

W T O R E K  dnia 3 -września 1935 r.

6,30: Pieśń: 6,33: Pobudka da gimn. 634. 
Gimnastyka. 6,50: Muzyka. 7,20. Dziennik por. 
Muzyka. 7,50: Progr. dzienny 7,55: Giełda roi 
nicza. 8,00. Audycja dla szkół 8,10 —  11,57: 
krzeiwa. 11,57: Czas. 12,00- Hejnał. 12.03: Dz. 
połudn. 12,15: W itajcie dzieci. 12,35: Muzyka 
operetkowa. 13,25: -Chwilka dia kobiet. 16.30: 
’/  rj nku pra-y . 13,35: Z oper włoskich wery- 
Mow 14,30 —  15,15: Przerwa. 15,15: Odc:nek 
póvs 15,25. Życie kulturalne miasta i prowincji. 
15,30: Duety w  wyk. Zofji Tempiekiej i Iren y 
Bardy 15,50: Muzyka ? płyt, 16 00: Skrzynka 
RKO. 16,15: Recital SKrzypcowy w wyk. Felik  
sa Eyle. 16,45 Cała Polska śpie-wa. 17,00: Samo 
chód i silniki spalinowe. 17,15: Monologi Ła 
winskiego. 17,30: Koncert zesp. W iktora Ty  
chowskiego. 17.50: Encyk-topedja mówiona. —  
18,00: Utwory fortepianowe. 18,30: Program  dz 
18.40 W łoskie piosenki. 19 00 „Mł-oda poezja 
po’_ k ą  wobec rzeczywistości. 19,25: Koncert 
ńeklamow) 19 35: U  iad. sportowe. 19 50 Pog, 
aatualna. 20.00 Biuro Studjów rozm i-wia ze 
słuchaczami. 20,10- Koncert w wyk. Ork P. R. 
21,0(i. Dziennik w*ecz. 21,10: Obrazki Polski 
współczesnej. 21,15: Powrót statku szkolnego 
„Dai Pom orza" z podróży naokoło świata —  
21,45: Muzyka. 22,00: Muzyka salonowa. 22,30; 
Obrazki z dalekiej Mongolji 22 45. Sprawa te 
atru luJowego —  odczyt wygł. \Vł Arcimowicz. 
23,00: Kom. met. 23,05:— 23.30: Muzyka sa!.

ŚRODA, dnia 4 września 1935 roku

6,30: Pieśń; 6,33: abudka do gimnastyki; 6,34.
Gimnastyka; 6,50 Muzyka; 7.20- Dziennik po­
ranny Muzyka; 7,50: Prograb dzienny; 7,55: 
Giełda rófnicza; 8.00: Audycja dla szkół; 8.10 
Przerw a; 11,57: Czas; 12 00: Hejnał; 12,03 Dzieu 
nil południowy; 12,15- Pogadanka d la kobiet; 
12  30 Koncert Zespołu Sen dyńskiego, 13 25
Chwilka dla kobiet: 13.30: Muzvks ba'eto-wa
(-płyty); 14,30. Przerwa; 15.15: Codzienny odci­
nek powieściowy; 15,25: Życie miasta i pro­
wincji; 15,30; Muzy-ka itaneezna; 16,00: Zagadki 
m uzyczne—  audycja dla dzieci starszych; 1 6  20: 
D. c. muzyki tamecznej i piosenki w wyje. Olgi 
Kamieńskiej 16,45: Pogawędka o muzyce; 17 0( 
Uzekp z piasku —  rep. 17,15: W  muzykalnym  
domu audycja muz. 17,50: Świat się śmieje—  
przegląd humoru 18 00: Koncert kam. ruiny- 
18,2(1 Muzyka z ipły.; 18.30: Program  na czwar­
tek 18.40: Słynni śpiewacy na płytach: 19.00: 
Nowe arunk. realizacji zbiorów —  odczyt; 
19.10: Skrzynka ogólna- 19.20: Ch-wilka społecz­
na: i 9,2,.: K-onctrt -reklamowy; 19.35: W il. wiad. 
spor to ive; U- jU: l  kabiny pilota —  rep. 20,00: 
Piosenki w wyk. Janusza Popławskiego prze- 
Kri'1jf?n eJ?luzyH^ z I '* '’1 - 29.45: Dziennik wiecz. 
2 0 ,óo: Obrazki ,z Polski współczesnej- 2100 

u >^Ja Chopinowska —  pog. 21,35: Kwadrans 
poezji- 21 50 Co t0 jest rak —  pog. 22 00 Kon­
cert muzyk, k-lasyrznej; 23,00: Kom met. 23.05: 
Muzyka taneczna (.ptyty).

cenną substancją ze skóry starannie wybranych, 
młodych zwierząt. Przez stosowanie co wieczór 
Odżywczego Kremu Tokalon Biocel, każda ko- 
bieta może szybko i z  łatwością pozbyć sią 
zmarszczek, odmłodzić starczą, zwiędłą skórą 
i osiągnąć wygląd o 10 do 20 lat młodszy. 
Szczęśliwy wynik gwarantowany, lub zwret 
pieniędzy.

Teatr l muzyka
M IEJSKI T E A TR  L E T N I W  O GRODZIE  

PO B ER NAR DYŃSK IM .

—  Dziś wc w torek dn. 3 b. m. o godz. 8.3- 
rkaże się na przedstawieniu wieczoro-w-m, s 
l i  ti z.e I et n i 111 arcywesoła komedja "Ul 11 z yc z 11. 
i Schurka p. t „Muzyka na ulicy‘‘, która cie 
szy się niesłabnącem powodzeniem" tak ze wzg i 
du na doskonałą grę całego zespołu w osobacl 
1 żas.' ąe/yńskiej, I Górskiej, K. Dejunowicza 
Nt. Środki, T. Suro-wy i W  Zastrzcżyńskiego. ja l 
również wielre interesującą treść sztuki, lteżysei 
W ł Czengery. Ceny miejsc zniżone.

—  Jutro, w środę dn. 4 IX o godz 8,30 w  
Muzyka na ulicy".

U W A G A ! —  Dyrekcja Teatru podaje cń 
wiadomości, że kupony kupowane w  książecz 
kacli do lóż i na parter —  ważne są do dc 2< 
września 1935 r.

TEATR  .MUZYCZNY „ l. l  1 N !A \  *

—  , Domek trzech dziewcząt *. Dziś grant 
będzie w- daU/.ym ciągu obfitująca w  piękne mi 
todje, wartościowa op  F. Szube-rta „Domei 
trzei li dziewcząt", która odniosła wielki sukcet 
nrlystycziiy na scenie teatru ,Lutnia . W  rolach 
głównych zbierają zasłużone oklaski Nochowi- 
czówna, Bestani. Zayenda, Błock, Szczawiński, 
Tatrzański i W yrw icz-W ichrowski. Efektowną 
scenę baletowa z „Rożamundy odtwarzają 
M Marlówna i J. Ciesielski. Nowa ni ulowi; cza 
wysta/wa według projekitów W . Makojnika Zniż 
ki ważne
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C  V  R  I8"1W ' Zwierzyniec
Olbrzymie- przedsiębiorstwo nowozalożone w bieżącym roku! Tylko kilka dnil! w Wilnie, ul. Mickiewicza 55,

h L S  Wielki! nowy progr*M 20 atrakcyj^
Słonie, konie, Iw y , niedźw iedzie, akrobaci, kom icy, ekwiiibrySci, napc w . gim nastycy, m u zycy, lilipuci

Otwarcie Cyrku dzis we wtorek na pm odęl Dach cyrku nieprzemakalny  
Zw ierzyniec czynn y cały dzień od godz. 9 rano

C A S I N O I  | Na wszystkie seanse balkon 25 gr, parter 5A ar. |
PREMJERA! Dziś dwa filmy w |ednym programie! 1 ) Pogodna, pełna werwy i humoru kom edja  

C 7 r y Ć C M r  U  A  I I I  i r  V * 1 w  <oli głównej wiośniana ,3 Z C c l| J  l  I L NA U L UCY piękność JE AN  PARKERll>

2) RAMON N0VARR0 W  egzotycznym  
filmie, pełnym  
stońca i radości

J,den ltayny E M ŁM  P O l n W I
P , 7 | C  j  U f l C I  I f  I C  I  t O ^ Y I ł O n Y 1* który odniósł wl . Ki  sukces na M ią- 

I l U Z a l C I r  W I C L M u J  r n t l O U l  I  Jzynarod, uei Wystawie Filmowej 
a Wenecj, Real. Józef Lejtes. —  W roi. gl. K. JU N O SZA  STĘPOWSK1 FR BRODNIEW ICZ i inni

Już w następnym programie reprezentacyjnego k i n a  „ P A N “

H E L I  ilS PREMJERA! 
Arcydzieło 
produkcji 

polsk w -g A. Hertza. Rez Lejtesa *? Ł© BY
Kwiat aktorstwa- Marja Bogda, A Brodzis, Sam borski, Jun. Stępowski, St Jaracz, H. Znicz, 
W, Walter, M Cybulski' Turków, M Ralcerkiewicz i in. N A D  PRO G RAM - ATRAKCJE

£ £  | *  K ażd y  m u si z o b a c z y f  największą rosyjską komedje muzyczną

= S w ia t s lę ś m ie  «
( W I E S I O Ł Y J E  R E B I A T A )

Nad program: „ K ró lo w a  A d r ja ty k u “ . Na 1 szy seans: balkon 25 gr., parter 54 gr.

OGNISKO | Dziś nowa oryginalna kom edja  
z największym komikiem świata Haroldem Lloydem

K O  a ji*vl i f i / f l
Nad program: DODATKI DŹW IĘKOW E. Początek seansów o g. 6 ej, od 1 lv codziennie od 4-ej

W  glówn. roli 
kobiecej 

Una Merkel

M M I K M M 11K11KKM1KMKKKMKIKK1 ■■■■■Ml

1 Teatr Muzyczny „LUTNIA*
3 Dziś o godz, 8.30 w.

3 Domek trzech dziewcząt
2 F, Schuberta

Do akt Nr Km. 227/35.

Obwieszczenie
K om orn ik  Sądu G rodzk iego w  Kłeck/u, za­

m ieszka ły w  K łecku ul. Pamkraitowska 34, na za­
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w  tuniiu 13 
września 1935 r. r  godz. 10 w  Kłecku, Ceperska 
57 odbędzie się publiczna licy tac ja  ruchom ości a 
m ianow icie, zegar zło ty  m asyw ny z  dew ilzlką zło 
tą, zega/r ścienny i futro męskie p iżm ow e z k o ł­
n ierzem  kooiiko wym  oiszacowanych na łączną su 
mę zł 650, k tóre możina oglądać w  dniu licy ta ­
c ji ,v m iejscu sprzedaży, w  czasie w y że j oznaczo - 
nym

.Kłeck, dn 31 sierpnia 1935 r.
Kom orn ik : (podpis n ieczyte lny).

Sprawa Chnześc. Banku Spółdz w  Kłecku, 
p-ko H ercow i Kapłanow i.

Towarzystwo 
Kursów Technicznych

w  Wilnie
uruchamia ~w roku 1935/36 następujące 
kursy wieczorowe: Drogowe, Miernicze, 
Meljoracyjnc, Radjo i Elektrotechniczne 
oraz korespondencj jnc: budowlane, dro­
gowe i na prawo prowadzenia robót bu­
dowlanych. Inform acyj udziela Sekretar 
jat —  W ilno, Holendern ia 12, gmach

Państwowej Szkoły Technicznej.

ORYGINALNE PROSZKI
s ■ o ł E c O -  _

W0SIN"
z n a k  r.* bij .

zKO-SifTKIEM
sa  jneenCM 

K c J Ą C Y M  BÓLE
ZArrosowAMi*

BÓLE GŁOWY
BOLE ZĘBÓW

PA DftZE IteB iE N IA  
B  O  L I ,  t A ffT R E T Y  ..JE 
S T ,  » < 5 w t . STNE 1T.P.

ŻAOAJOb arrGlhALHTCH CrCSir, H 
K  U .  »* . M a U l  E K
$  P F Z  E D A J  j  A P T E K I

CHCESZ:

■s

Śpiew, muzyka i nowości  —

oto radja przyjem ności

mieć dobrze prowadzoną buchalterję, 
przepisać na maszynie, 
przetłumaczyć na, lub z języka obcego, 
zalnkasować składki członie związku, 
zasięgnąć informacji w zakresie ustaw 

skaibowych i ubezpiecz, socjalnych, 
dać inne polecenia w zakresie prac biu­

rowych.

S Z U K A S Z :
lokatora solidnego, 
mieszkania dobrego, 
nabywcę na nieruchomość, 
placu lub dom u do nabycia,

I d 2 d o

SPÓŁDZIELNI PRACY 
PRAC0WN. UMYSŁÓW.
w  W iln ie , ul. Jagiellońska 6, tel. 22-24

ZFU-ATWISZ PR t,D K O , S O L ID N IE , 
TANIO, PUNKTUALNIE.

/W o  s e z o n  s z l i  t i J n i g
Wszystkie przyoory szkolne 
oraz teki i tornistry 0 | D  
Po cenie n i s k i e j  £U iO  
i w wielkim wyborze polecaj

Władysław BorKowski
W lnu, MiCKiewicza 5, tel. 372

Ptwnoil idrowua-*K*r% to duiy 
.O L L A * w te c m It 0  p o d u N  1

f» V *K
0 d u m  .?

■ ■ I B  N O W O O T W A R T A  FIR M A

J A N  F R L I C Z K  A
W ILN O , W IE L K A  11. -  F llja : S-to Jańska 6 („ JA N U S Z E K ")

poleca na nadchoazący sezon jesienny:
D L A  P A Ń  bieliznę, swetry, pończochy, bluzki, apaszki, rękawi­

czki i wszelką konfekcję damską.
DLA  P A N Ó W : pulowery, krawaty kołnierzyki bieliznę i wszelną

męską galanterię, a także co potrzeba DLA DZIECI.
W s z y s t k o  dla s z k ó ł  ud A  do Z , fartuszid, kołnierzyki, 
pończoszki i t. p.

Towary pierwszorzędnych gatunków. Ceny możliwie niskie.
Prosimy zapamiętać adres: W ielka 11 i 3-tO  Jańska 6.

Uwadze
S z l ł u #
K u v s o w

i wszelkich uczelni
wszelkie ogłoszenia i komunikaty do 
w s z y s t k i c h  g a z e t  n a  w a r u n k a c h  b a r d z o

dogodnych — przyjmuje 
B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

St.GRl B0WSK>EG0
w  W ilnie, Garbarska 1, tel. 82.

—  Kosztorysy na żądanie. —

AK USZER K A
Marja

L a k n e r o w a
Przyjmuje od 9 —  7 w. 
ul. J lasinskiego 5 — 20 
rog Ofiarnej (obok  Sądu)

Zgubiono obrączkę
(zroto dukatowe) 

dnia 27 sierpnia 1935 r. 
Łaskawego znalazcy uprzeimie proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem do Re­
dakcji „Karjera Wil.* — ul. Bandur- 

sKtego a , pod kwit nr. 1786

A K U B Z E U A

Smiałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  i ł ę

na ul. W ie lką  1C— Ą
tamża gabinet leoamet. 
usuwa zmartzczkl, bi#  
dawki, kurzaiki i wągr*

DOKTÓR

Blumowicz
C h oroby weneryczne, 

•korna i m oczop łc iow * 
W ielka 21. tel. 9-21

P r i y j m ,  o d  9— 1 i 3— 8
w  n i e d z i e l e  9 —  I

DOKTóa

Wolfson
C h oroby skórne. w « l *
r y c z n e  i  m o c z o p ł c i o w e

W ileńska 7, tel. 10-67
Przyjm  od 9— 1 i 4— 8

DOKTÓR

Kazim ierz

BI ELI ŃSKI
Ch. skórne weneryczne 

Wiiortska 29— 3 
Przyjmuje od g. 4— 7

DO K TÓR

ZYGM UNT
KUDREWICZ
Chor. -creneryez,. » y ł  li». 
•Lórne i m o r io p łc lo w ,

am K ow au , tel.195S
Przy jm  o ł  8— 1 i 3— f

Nauczycielk i, bony, wy 
chaw aw czyn ie , p ie lęg ­
niarki i w szelki ego ro ­
dzaju istuiżbę dom ow ą 

za pośredniczą 
B IU R U  P O Ś R E D N IC T ­
W A  P R A C Y  W ojów . 
Biura Fund. P racy  w 
Wilraie u], Pożnańska 2, 
telef 12— 06, czynne w 
godzinach  od  8— 15

Siostra
pielęgniarka

ru tynowana skrom ­
ny cli wym agań, posziu 
kuje pracę u chorych 
M iejscow ość obojętna 

W iln o ,
Kahs aryjska 11 m. 2, 
te lefon  22-47 K rcn iow a

Z Dowodu  wyj azdu

sorzectem
Dardzo ianio samochód  
marki „Schtudebaker” 
(kareta) —  Zwierzyniec, 

ul. Lipowa 6

D O K TÓ A

Zaurman
choroby w en erycm o, 

skórne i m oczop łc iow *
Szopena 3, tel. 20-74
Przyim . od 12— 2 i 4— ¥

n -U S Z r  K a

ń. brzezina
maisz leczniczy 

i clektryzacje
Z ir ic r iyn tec . T .  Z o » i
aa lewo Gedyniinowikj

u). Grodzka 27

DOKTÓR

Z e ł d t m c z o w a
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych - 
od godz. 12— 2 i 4 —7"W 

ul. Wileńska «  m. 3 
tri. 2-77

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI

„ D A W I D "
Wilno, Kalwaryjska 4 

Wykonuje pierwszorzę­
dnie trwałą ondulację 
aparatem Mobile. Ceny 

propagandowe.

Potrzebny
robotn ik damski od za­

raz uł. M ickiew icza 30 
(Zakład Fryzjersk i).

Lekcji
francuskiego k orepety­

c ja  i konw ersja  
uli. Śniadeckich 3— IG. 

iw dom u 3— 4.

B iGRO 
Pośredn. Mieszkaniow-

„Uniwei Sit"
zostato przeniesione 
na uh Mickiewicza 30  
Polecamy mieszkania 
1 pokoje um eblowane

NAUC7YC1EL

t G^-abioerZygmuD
wznowił zajęcia 

w zakr. 8-u ki. gim naz. 
ul. Piwna 6 m. 46

Zslia Wyltż nila
POW RÓClŁR

Lekcje śpiewu sulowe- 
g».

Specjalność: repertuał
estradowy, radjcfcmicz- 
na emisja głosu dla 
śpiewaków i prelegen­

tów
ul. Mickiewicza 62— 1. 
Informacje g  9— 11 i 

i 4 —6.

Fortepjarr
w dom-ym stanie, n ie-, 
duży —  sprzedaje sie  
okazyjnie. Dowiedzieć  
się od godz,4 7 wiecz. 
ul Uniwersytecka 4 -2 2

Sprzedam

samochód
w dobrym stanie 

(kareta) mar. „Paige”- 
bardzo tanio 

Dzielna 36— 1. tel. 2187
(Zwierzyniec)

Pokój
um eblowany  

ze wszystkiemi wygód  
do wynajęcia 

ul. Pańska nr. 19

p  O  K  Ó  I
z wygodom, i niekrę- 
Dującem weiściem, no  
wynajęcia od zaraz ut. 
Zarzeczna 17 -6 , front

M I E S Z K A N I E  
dla parneneK

niedrogo, opieka pew­
na 5 — 10 minut 

do szkoły 
Tarlaki 26— 6

W ondr Feyn
dyplom owana

nauczycielka
ryun iii  i plastyki
(szkoły Wysockich i J. 
Mieczyńskiej w Warsza 
wie) prowadzi komplety 
w szkołach i przedszko­
lach. Zgłoszenia —  Wi- 

wulskiego 6 m. 18

Rodow. Francuska
po przerwie wakacyjnej 
przyjmuje zapisy dzieci 
w wieku przedszkolnym  
do grupy z wyłącznie 
francuskim językiem  
nauczenia. System fre- 
blowski. Zajęcia od 9-ej 
do 12 ej. informacje i 
żapisy od godz. 4 6 w.

W ileńska 29 m. 3

Jeden lub dar*
iadne pokoie ze wsztl- 
kiemi wygodami z os. 
w e-śc:em (m oże  być z 
używalnością kuchni —  

do wynajęcia 
ionTrattrska 2— 4

M I E S Z K A N I E
5 pokojowe z wygód., 
wolne od podatku —  

do wynajęcia 
ul. WiJkom.erska 5a

3, 4, 7 pok o jow e m ie ­
szkania ze w izvstk ie jn t 
■wygodami do w vn a ję ­
cia. W od a  m iejska p ła 
tną przez najem cy w od 
ług wudom ieTzy do Za 

rządiu m iejskiego.
Ofiarna 4

Po*zukuie
2 pok o je  w śródm ieś­
ciu, kom fortow e, w ygo  
dy, osobne wejście, Mo 
że  być bez umeblowa 

nia. Stały lokator. 
O ferty  lis t.- W iln o  
I  skrz. pocz. Nr. 95.

Oo w yn a ję n a
niedrogo lokad pięciu* 
p ok o jow y  na zajęcia  

w ieczorow e (kursa) 
W . Pohulanka 14/19. 
Oglądać można od go­

d ziny 10 do 15.

Zgub. ks. w o j. w y d  
-przez PK U . w W iln ie  
n a  im . Jankiela P o ­
p iela  un iew ażn ia  się.
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